
Dzisiaj na stronie trzeciej: „Wełtawa" - egzamin czterech armii

W. Qomulka przyjął 
aakratarza.

KP USA
22 bm. przebywający w Polsce 
jekretarz generalny Komunisfycz* 
nej Partii USA — Gus Hall spot­
kał się w gmachu KC PZPR j 
Władysławem Gomułką, Zeno­
nem Kliszką i Władysławem Wi- 
cha. Władysław Gomułka wyra­
zi! w imieniu KC PZPR uznanie 
dla KP USA za jej ofiarną i nie­
ugiętą walkę o postęp społecz­
ny, o demokracie, o prawa oby­
watelskie i równouprawnienie Iw 
dności murzyńskiej w USA, o pe 
kój i porozumienie między naro­
dami, przeciwko agresywne! po­
lityce amerykańskiego imperia­
lizmu i przeciwko wojnie w Wie­

tnamie.
W czasie rozmowy Włady 

sław Gomułka i Gus Hall wy 
mienili informacje na temat dzia­
łalności i walki obu partii oraz 
omówili aktualne problemy po­
lityki międzynarodowej I mię- 
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego.
Na zdjęciu: Gus Hall i Włady­

sław Gomułka.
CAF — Telefoto

Wysokie przygotowanie bojowe wojsk 

uczestniczących w manewrach

Specjalny wysłannik Polskiej Agencji Prasowej red. Zenon 
Wilczewski donosj: O północy z 22 na 23 bm. odbywające się 
na terenie południowej Czechosłowacji wielkie manewry pod 
kryptonimem „Wełtawa” z udziałem armii czterech państw 
członków Układu Warszawskiego — Czechosłowacji, NRD, 
Węgier i Związku Radzieckiego, zostały w zasadzie zakoń­
czone. W piątek odbywać się będzie koncentracja wojsk w 
okolicach czeskich Budziejowic.

W czwartek rozeszły się wia 
domości, że lotnictwo amery­
kańskie rozpoczęło rozpylać

Operacja „Wełtawa" zakończona

Pozytywnie ocenił przebieg 
całej skomplikowanej opera­
cji „Wełtawa” naczelny , do­
wódca zjednoczonych sił 
zbrojnych państw Układu 
Warszawskiego, marszałek 
ZSRR Andriej Greczko: „Ma-

Wkrótce inauguracyjne 
„gaudeamus“

Już wracają w mury poz­
nańskich uczelni studenci ze 
swych trzymiesięcznych wa­
kacji. Nowy rok akademicki 
1966/67 otwarty zostanie tra­
dycyjnymi uroczystościami i- 
nauguracyjnymi, które roz- 
Poczną się z początkiem paź­
dziernika.

Pierwsza uczelniana inaugu 
[acja nowego roku akademic­
kiego odbędzie się 1. X. na Po 
utechnice Poznańskiej; zaję- 
Cla rozpoczną się 3. X.

X. nastąpi uroczyste ot­
arcie nowego roku nauki na 
Wyższej Szkole Rolniczej, któ 
rei studenci przyjdą na pierw 
szy wykład już 1. X. Adepci 
sztuki medycznej i ich profe­
sorowie powitają nowy rok 
nauki 5. X., zaś 6. X. odbę- 
bzie się uroczysta inauguracja 
^oku akademickiego na Uni- 
Wersytecie im. A. Mickiewi­cza.

Wyższa Szkoła Ekonomicz- 
na obchodzi w bieżącym roku 
°-lecie swego istnienia, w 

^'jazku z czym inaugurację. 
l°ra odbędzie sie 8. X. po- 

Pczedzi o jeden dzień sesja 
naukowa tej uczelni. Studen- 

1 1 roku WSE rozpoczęli juz 
$ukę i bm.; słuchacze wszy­

ły kich pozostałych lat — 19 bm.
Inauguracje na wyższych 

dołach artystycznych odbę- 
a się kilka dni później. Za- 

huTa rozPoczvnają studenci 
i PWSSP 3. X. (w)
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Taktyka „spalonej ziemi

OSA rozszerzają wojnę 
chemiczną w Wietnamie

Pentagon okazał się głuchy na apel 22 wybitnych uczo­
nych amerykańskich, domagających się od Stanów Zjedno­
czonych położenia kresu stosowaniu broni chemicznej w 
Wietnamie.

newry w Czechosłowacji — 
oświadczył były punktem kul 
minacyjnym bojowych przy­
gotowań wojsk, które w nich 
uczestniczyły. Chcieliśmy się 
przekonać, czego poszczegól­
ne jednostki nauczyły się w 
roku bieżącym. Stwierdzi­
liśmy ponownie, iż praca ofi­
cerów i generałów wchodzą­
cych w skład licznego sztabu 
nie poszła na marne. Wojska 
wykazały wysokie przygoto­
wanie bojowe. Należy zwłasz­
cza wyróżnić wojska czecho­
słowackie. gdyż znajdowały 
się wśród nich nie tylko re­
gularne jednostki, ale i rezer­
wiści. W ogóle wszyscy żołnie 
rze zademonstrowali wysokie 
przygotowanie bojowe, zarów­
no czołgiści, iak lotnicy i ar- 
tylerzyści. Wszystkich oce­
niamy niezwykle wysoko”.

Rzeczywiście cała operacja 
— co potwierdzają zgodnie 
obecni na ćwiczeniach obser­
watorzy — wykazała, iż siły 
zbrojne państw Układu War­
szawskiego rozporządzają po­
tężną techniką, a -gotowość 
hoiowa poszczególnvch armii 
znajduje sie na bardzo wyso­
kim poziomie. (PAP)

Plpnnm ZR ZMW

Rola młodzieży w życ:u 
SDołecznc-gosprdarczym

W piątek rozpoczęły się w 
Warszawie obrady plenum ZG 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
poświęcone omówieniu roli i 
udziału młodzieży w życiu spo 
'eczno - gospodarczym wsi. 
Dyskusja będzie się koncen- 
lrowała na problemie współ­
działania ZMW z kółkami roi 
uczymi i spółdzielczością wiej 
;ką. Chodzi o to, aby większa 
niż dotychczas liczba .młodzie­
ży — członków ZMW’ brała u- 
dział w pracach tych organi­
zacji. (PAP) 

substancje trujące nad strefą 
zdemilitaryzowaną rozdzielają 
cą Wietnam północny i połud­
niowy. Jak donoszą z Sajgonu, 
w dniu tym na rozkaz Penta­
gonu zrzucono na strefę tony 
chemicznych substancji trują- 
cych. Stany Zjednoczone, we­
dług korespondenta UPI, dążą 
do przekształcenia tego rejonu 
Wietnamu w spaloną ziemię. 
W Waszyngtonie przedstawi­
ciele resortu McNamary o- 
świadczyli, że lotnictwo amery 
kańskie nie tylko, że nie będzie 
ograniczać stosowania substan 
cji trujących, ale również pla­
nuje znaczne rozszerzenie wy­
korzystania broni chemicznej 
przeciwko partyzantom Wiet­
namu południowego. Pentagon 
uważa, że substancje trujące 
stanowią składową część całe­
go kompleksu uzbrojenia uży­
wanego w Wietnamie przez 
armię amerykańską. W pier­
wszej połowie br., według in­
formacji prasowych, z samolo­
tów amerykańskich zrzucono 
na Wietnam południowy około 
półtora miliona galonów sub­
stancji trujących. Obecnie do­
wództwo amerykańskie zamie­
rza trzykrotnie zwiększyć uży 
cie substancji trujących w woj 
nie wietnamskiej.

Sekretarz obrony McNamara 
oznajmił w czwartek, że Stany 
Zjednoczone zwiększą produk­
cję samolotów bojowych. Żako 
munikował on, że minister­
stwo obrony zamawia ponad­
planowo 280 samolotów. Dosze 
dłem do wniosku — powiedział 
McNamara — że będzie rozsąd 
ne zamówienie samolotów, któ 
re będą potrzebne dla dokony­
wania operacji bojowvch rów­
nież po 30 czerwca 1967 r. prak 
tycznie oznacza to. że towarzy 
stwo lotnicze USA otrzyma 
od Pentagonu dodatkowe za­
mówienia na kwotę przeszło 
700 milionów dolarów. McNa­
mara liczy na jakieś dodatko­
we środki, ponieważ suma ta 
nie jest orzewidziana w budże 
cie na bieżący rok finansowy.

Prowadzona przez wojska reżimu 
sajgońskiego operacja „pacyfika- 
cyjna" w delcie Mekongu wywo­
łuje panikę wśród ludności cy­
wilnej tego rejonu. Nie mogąc 
zmierzyć się z nieuchwytnymi 
oddziałami partyzanckimi saigoń- 
scy wojacy otwierają ogień na 
spokojne wioski. Ludność rafuje 
się ucieczką. Jest jednak wiele 
ofiar, szczególnie wśród kobiet 

i dzieci.
Na zdjęciu: kobiety i dzieci brną 
w wodzie kanału między polami 
ryżowymi w delcie Mekongu. 
uciekając z wioski ostrzeliwane; 

przez wojska rządowe.
CAF — Photofax

Przetargi w Bundestagu

NRF nie rezygnuje 
z ambicji atomowych
W piątek przed południem 

rozpoczęła się w Bundestagu 
debata wywołana interpelacją 
opozycji socjaldemokratycznej 
na temat zachodnioniemieckiej 
polityki militarnej i rozbro­
jenia.

Już pierwsze wystąpienia 
wskazały na istnienie taktycz­
nych rozbieżności między rzą 
dem a opozycją SPD w zakre­
sie dążeń do zdobycia przez 
Niemcy zachodnie dostępu do 
broni nuklearnej. Ze strony 
SPD H. Schmidt domagał się 
rezygnacji z zachodnioniemiec 
kich żądań wspólnego rozwią­
zania nuklearnego w ramach 
NATO, Schroeder natomiast 
trwał przy dotychczasowym 
stanowisku rządu federalnego, 
że układ w sprawie nieroz- 
powszechniania broni nuklear 
nej nie może przeszkodzić we 
wspólnych koncepcjach stratę 
gii atomowej NATO, w któ­
rych oczywiście uczestniczyły­
by Niemcy zachodnie. (PAP),

Narada rektorów 
uczelni pedagogicznych

— Problemy związane ze 
zbliżającym się nowym rokiem 
akademickim były w piątek w 
ministerstwie oświaty przed­
miotem krajowej narady rek­
torów Wyższych Szkół Pedago 
gicznych.

Bardzo ważnym obecnie za­
gadnieniem jest — jak stwier­
dzono na naradzie — zapewnie 
nie uczelniom pedagogicznym 
niezbędnej bazy materialnej. 
W bież. 5-leciu ma nastąpić po 
prawa sytuacji w tym zakresie. 
Przewiduje się bowiem wybu­
dowanie kilku nowych gma­
chów dla WSP oraz zwiększe­
nie liczby miejsc w domach 
studenckich.

Senat włoski aprobuje zalecenia 
rządu w sprawie Górnej Adygi
Większy nacisk na zlikwidowanie 

neofaszystowskich band terrorystów

W czwartek 22 bm. w godzinach wieczornych senat wło­
ski zakończył debatę nad sytuacją w Górnej Adydze. Podo­
bna dyskusja toczyła się w ub. tygodniu w izbie niższej par­
lamentu włoskiego. ,
Senat zaaprobował zalecenia 

dla rządu, w których propo­
nuje wywarcie większego na­
cisku na Austrię i Niemcy za 
chodnie, by podjęto tam kro­
ki w kierunku likwidacji neo-

„Surveyor“ rozbił 
się na Księżycu

Naukowcy ośrodka kontroli 
lotów kosmicznych w Pasade­
nie zakomunikowali, że w pią­
tek nad ranem amerykański 
aparat kosmiczny „Surveyor - 
2” wyposażony w kamery te­
lewizyjne rozbił się na po­
wierzchni Księżyca na północ­
ny wschód od wielkiego kra­
teru Kopernika, tj. 320 km na 
północ od pierwotnie ustalo­
nego punktu lądowania. Me­
chanicy z ośrodka w Pasade­
nie nadaremnie próbowali 
przeciwdziałać koziołkowaniu 
robota. (PAP)

Debata polityczna na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego HZ
Wystąpienie delegata USA A. Goldberga

W czwartek, podczas debaty na Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ, główny delegat Stanów Zjednoczonych. Arthur Gold- , 
berg, wygłosił przemówienie, w którym poruszył problem 
wietnamski i wspomniał o sprawie Chin. Przemówienie 
Goldberga było w zasadzie potwierdzeniem znanego już sta­
nowiska USA wobec tych zagadnień, aczkolwiek ujętym w 
w nieco inną formę.
Tak więc przede wszystkim 

Goldberg powtórzył starą tezę 
amerykańską dopatrująca się 
współzależności między bom­
bardowaniem terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu przez lotnictwo USA a 
stanowiskiem DRW wobec o- 
krutnej wojny interwencyjnej 
prowadzonej przez Stany Zied 
noczone na terytorium Wiet- 
namu południowego, przy 
czym rozwodził się na temat 
rzekomej infiltracji militar­
nej ze strony Wietnamu pół­
nocnego. W związku z tym u- 
trzymywał. że Stany Z-edno- 
czone wstrzymają bombardo­
wanie Wietnamu północnego 
i nawet beda gotowe dc wv- 
cofania swych wojsk z Wiet­
namu południowego, jeżeli „u- 
czyni to samo” przeciwna 
strona. Również to było pow­
tórzeniem poprzednich tropo- 
zycji USA. które w Hanoi na­
piętnowano jako manewr 
zmierzający do zamaskowania 
cynicznej agresji wobec naro­
du wietnamskiego Główny 
delegat USA twierdził, że ie- 
go rząd powita dalszą dvsku- 
sję nad problemem wietnam­
skim bądź w Radzie Bezpie­
czeństwa. bądź w Zgromadze­
niu Ogólnym. Rzecz jasna, że 
tak czv owak tego rodzaju 
dyskusja jest nieunikniona wo 
bec palącego charakteru kwes 
tii wietnamskiej.

Wspominając o Chinach 
Goldberg starał się obarczyć 
ChRL odpowiedzialnością za 
fakt, że po tvlu latach Chiny 
nie sa reprezentowane w ONZ 
i że w Radzie Bezpieczeństwa 
i w ogóle w ONZ figurują 
marionetki czangkaiszekow- 
skie. Oświadczył on. że Stany 

faszystowskich band terrory­
stycznych, które przedostają 
się na terytorium Górnej Ady 
gi. Jednocześnie senat zaapro 
bował zalecenia dotyczące 
przyznania w Górnej Adydze 
większej autonomii.

Decyzje te zaaprobowano po 
fali aktów terrorystycznych, 
jakie zorganizowały bandy ne 
ofaszystowskie w Górnej Ady 
dze. Wiele osób przeważnie 
celników włoskich poniosło 
śmierć. W wyniku zamachów 
bombowych zanotowano zna­
czne straty materialne. Terro­
ryści wysadzali w powietrze 
słupy wysokiego napięcia, bu 
dynki strażników granicz­
nych. Kilka bomb znaleziono w 
pociągach, które przez prze­
łęcz brennerską miały jechać 
do Włoch. Wszystkie te akty 
terrorystyczne przypisuje sie 
organizacji neofaszystowskiej, 
której centrala według donie­
sień prasy znajduje się w Mo­
nachium, skąd przez Austrie 
transportuje się broń i „emi­
sariuszy”. (PAP)

Prewencyjna obława 
w D jakarcie

Jak donosi i D ja kart y korespon 
dent Reutera, patrole wojska prze 
prowadziły „prewencyjną obławę” 
w Rawasari, na przedmieściu sto­
licy. Orgań armii „Ampera” in­
formował w piątek, jakoby wojsko 
znalazło dokumenty, świadczące o 
komunistycznych planach powsta­
nia w pierwszą rocznicę próby 
przewrotu w nocy z 30 września 
na 1 października roku ubiegłego. 
Żołnierze i członkowie boiówek 
studenckich poszukiwali broni < 
ukrywających się sympatyków ko­
munizmu. Równocześnie donoszą 
z Padangu na Sumatrze zachod­
niej, że i tam armia podjęła ana­
logiczne kroki prewencyjne.

Zjednoczone > stanowczo prze­
ciwstawią się wykluczeniu 
przedstawicieli kliki czangkai 
szekowskiej z ONZ oraz wpro 
wadzeniu na ich miejsce przed 
stawicieli rządu ChRL. Na 
zakończenie delegat amery­
kański apelową! do U Thanta 
o pozostanie na stanowisku 
sekretarza generalnego.

U Thant zaproszony 
na sesję OJA

Ambasador algierski przy 
ONZ, Mohamed Sahnoun, za­
stępca sekretarza generalne­
go Organizacji Jedności Afry­
kańskiej (OJA) w czwartek za 
prosił sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta, aby wziął u- 
dział w afrykańskim spotka­
niu na szczycie, które rozpocz 
nie się 3 listopada br. w Ad- 
dis Abebie, stolicy Etiopii.

U Thant w zasadzie przyjąć 
zaproszenie, jednakże — jak 
przypuszczają koła nowojor­
skie — jest to mało prawdo­
podobne by mógł on wyjechać 
podczas obecnej XXI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Władze NRF nie zezwoliły 
na lądowanie 

samolotu ZSRR
Władze NRF odmówiły zez­

wolenia na lądowanie radziec 
kiego samolotu linii pasażer­
skich „Aerofłot” na lotnisku 
we Frankfurcie n. Menem. Sa 
molot ten miał zabrać do O-. 
dessy na międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne junio­
rów, 75 zawodników NRF, Au 
strii, Holandii, Francji, Włoch 
i Szwajcarii.

Przewodniczący Federacji 
Lekkoatletycznej NRF okre­
ślił ten incydent jako „wprost 
nie do uwierzenia skandal 
międzynarodowy.

Samolot radzieckich linii pa 
sażerskich musiał powrócić 
do Moskwy. (PAP)

&
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Demonstracje w Panamie
Jak donoszą ze stolicy Panamy, 

studenci miejscowego uniwersyte­
tu w czwartek wieczorem obrzucili 
kijami i błotem oraz oblali czerwo 
ną farbą ambasadora Stanów Zjed 
noczonych Charlesa Adaira i towa 
rzyszące mu osoby. Incydent ten 
miał miejsce po wizycie przedsta­
wiciela USA na Uniwersytecie Pa- 
namskim.

Prowokacja
Rzecznik MSZ NRD oświadczył 

w piątek, że zwołana w Berlinie za 
chodnim w dniach od 26 do 28 
września br. konferencja premie­
rów zachodnioniemieckich rządów 
krajowych jest „świadomą prowo 
kacją”.

Wydobycie „Hai”
Zachodnioniemiecki okręt pod­

wodny „Hai” który zatonął w u- 
biegłą środę na Morzu Półńocnvm, 
został wydobyty w czwartek wie­
czorem na powierzchnię przez pły­
wający dźwig „Magnus III”. W 
czasie operacji wydobycia okrętu 
wyłowiono z wody zwłoki siódme­
go z kolei marynarza „Hai”.

Pożar w Londynie
Przeszło 200 strażaków walczy z 

olbrzymim pożarem, jaki wybuchł* 
w londyńskim okręgu Tottenham 
w czwartek w nocy.

Ogień zaprószony został w skład 
nicy drzewa i szybko zaczął się roz 
szerząc.

„Faraon” w Zurychu
Wczoraj odbyła się w Zurychu 

nremiera „Faraona”, będąca zara­
zem zachodnioeuropejską prapre­
mierą tego filmu.

Na zaproszenie dystrybutorów u- 
dała się dc Zurychu delegacja, w 
której skład wchodzą rez. Jerzy 
Kawalerowicz, scenarzysta Tadeusz 
Konwicki oraz aktorzy Barbara 
Brylska i Jerzy Zelnik.



W110 rocznicę urodzin 
Ludwika Waryńskiego

24 września przypada 110 rocznica urodzin Ludwika Waryńskiego, , 
przywódcy polskiej klasy robotniczej, twórcy pierwszej w Polsce 
organizacji marksistowskiej, socjalno-rewolucyjnej partii „Pro­
letariat”.

Po założeniu w 1882 r. partii „Proletariat”, Waryński mobilizuje 
masy do antycarskich wystąpień. O tym okresie pisze Ludwik Janó- 
wicz, przyjaciel i współtowarzysz walki Waryńskiego. ,Według 
Waryńskiego, w istniejących w owym czasie warunkach głównym 
środkiem walki powinna być agitacja. Trzeba było dać polskim 
robotnikom do zrozumienia, że istnieje partia, która walczy o ich 
ekonomiczne i polityczne wyzwolenie i powołuje do walki wszyst­
kich pracujących, a partią tą jest „Proletariat”. „Proletariat” po­
winien był występować przy każdej okazji, gdy robotnicy padali 
ofiarą wyzysku lub ucisku fabrykanta i rządu. Piękny przykład 
zastosowania tej taktyki przedstawia stanowisko zajęte przez „Pro­
letariat” w sprawie rozporządzenia oberpolicmajstra o rewizji lekar­
skiej robotnic fabrycznych w Warszawie. Prowadzono tak ożywioną 
i szeroką agitację,' że całą Warszawę poruszono. Trzeba było wy­
grać sprawę. I wygrano ją!”

23 listopada 1885 r. rozpoczął się przed carskim sądem wojennym 
w Warszawie słynny proces 29 Proletariatczyków z Ludwikiem 
Waryńskim na czele. Oto fragment wspomnienia Feliksa Kona, wy­
bitnego polskiego rewolucjonisty, który razem z Waryńskim zasiadł 
na ławie oskarżonych.

„My nie stoimy ponad historią (— powiedział w sądzie Waryń­
ski ) my ulegamy jej prawom. Na przewrót, do którego dążymy, 
patrzymy jako na* rezultat rozwoju historycznego i społecznych wa­
runków. Przewidujemy go i staramy się, żeby nie zastał nas nie 
przygotowanymi”.

Waryński był wówczas dla nas ubóstwianym wodzem stwierdza 
Kon.

Władze, oceniając jego władczą siłę, wyprowadziły właściwy wnio­
sek. Postanowiono zesłać go do Szlisselburga — na pewną śmierć 
(miał już początki gruźlicy).

Ludwik Waryński zmarł w twierdzy w Schlisselburgu w 1889 r.
O jego ostatnich dniach życia czytamy w „Przedświcie” z 1898 r.

„W końcu stycznia dni Waryńskiego były policzone. Bez pomocy 
nie mógł już wstać z łóżka ani też przewrócić się na bok. A przy 
nim ani żywej duszy gdy zaczynało go dusić lub nie mógł z bólu 
dłużej leżeć na jednym boku, pukał do Janowicza, ten szedł do 
drzwi i wołał żandarma... W wilię śmierci Waryński dał Janowi- 
czowi polecenie do rodziców, do Janki i do syna. Dawnych towa­
rzyszy kazał uściskać. Nazajutrz rano, pomiędzy dziewiątą a dzie­
siątą gdy wszyscy byli na spacerze .skonał... Tak umarł jeden z naj­
wybitniejszych przedstawicieli ruchu socjalistycznego.” (PAP)

Rozbudowa i modernizacja 
akademii medycznych

Unowocześnienie LhniLi ortopedycznej 
i zakładu rehabilitacji w Poznaniu

Wprowadzana obecnie w życie reforma studiów lekarskich 
i modernizacja systemu nauczania stawia przed wyższymi u- 
czelniami medycznymi zwiększone zadania. Wiąże się z tym 
konieczność rozbudowy i unowocześnienia zakładów dydak­
tyczno-naukowych oraz ośrodków klinicznych.
Największe środki inwesty­

cyjne przeznaczy się dla Aka 
demii Śląskiej i Warszawskiej 
— obie te uczelnie mają bo­
wiem bardzo trudne warunki 
lokalowe.

Budowę śląskiego „miastecz 
ka medycznego” zapoczątkuje 
w październiku br. wmurowa­
nie aktu erekcyjnego pod fun­
damenty pierwszego zespołu 
klinik — na ponad 400 łóżek. 
Będą to oddziały: interny, chi­
rurgii, położnictwa i dermato­
logii. Budowa ich ma być za­
kończona w 1970 r.

W Warszawie rozpoczęto bu­
dowę „miasteczka medyczne­
go” na Polu Mokotowskim. 
Wznosi się tam zakłady teore­
tyczne dla wydziału farmaceu­
tycznego. W dalszej kolejności 
powstają kliniki, zakłady nau­
kowe i domy studenckie. Rów­
nocześnie modernizuje się bu­
dynki uczelni przy ul. Oczki a 
wkrótce rozpocznie się przebu 
dowę Kliniki Urologicznej.

Również w akademiach me­
dycznych: wrocławskiej, gdań­
skiej i krakowskiej prowadzi 
się lub przygotowuje poważne 
roboty modernizacyjne. W Poz 
naniu w roku przyszłym rozpo 
cznie się rozbudowę kliniki or 
topedycznej i zakładu rehabili 
tacji. Ta szeroko znana placów 
ka stanie się jednym z najbar-

Nowe długopisy 
z Pruszkowa

Dawniej była to firma „St. 
Majewski”, dziś — Pruszków 
skie Zakłady Materiałów Biu­
rowych. Od 80 lat zakłady te 
zaopatrują uczniów, biura, pro 
jektantów w tradycyjne ołów­
ki w drewnianej oprawie.

Zakłady pruszkowskie, stale 
modernizowane i rozbudowy­
wane, produkują rocznie oko­
ło 60 min ołówków zwykłych 
i kopiowych. Obok tego 8,5 
min ołówków kolorowych. 62 
min kredek, spore ilości piór­
ników, obsadek, innych akce­
soriów piśmienniczych.

Wkrótce rozpocznie się pro­
dukcja specjalnych długopi­
sów, które zamiast tuszowych 
kulek posiadają włókno sztucz 
ne. Maja to być dobre i nie­
drogie długopisy. (—) 
miimmiiiimifmiiiiiiiiiiiiHiiiiiimiiimmm

Dzisiejszy serwis łnformacvinv 
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dziej nowoczesnych ośrodków 
badawczych w tej dziedzinie.

Dużą wagę* przywiązuje się 
również do wyposażenia akade 
mii medycznych w nowoczes­
ny sprzęt i urządzenia. Sprowa 
dziliśmy głównie dla ośrodków 
klinicznych — komplety apara 
tury reanimacyjnej — stosowa 
nej w przypadkach bliskich 
śmierci klinicznej. (PAP)

Wzrost nakładów na melioncje
Ponad 22 mld w bieżącej pięciolatce

Nakłady inwestycyjne na melioracje wyniosą w bieżącej 
5-latce ponad 22 mld. zł, czyli będą o 10 mld. zł wyższe niż 
w latach 1961-65.
Tak więc, melioracje będą 

nadal stanowić jedną z czo­
łowych inwestycji w rolnic­
twie. Obecnie mamy zmelioro 
wanych około 4,5 min. ha grun 
tów ornych oraz około 2 min. 
ha łąk i pastwisk.

W programie na lata 1966-70 
zakłada się prawie dwukrotny 
wzrost melioracji gruntów or­
nych przy równoczesnym u- 
trzymaniu na dotychczasowym 
poziomie melioracji użytków 
zielonych. W rezultacie w bie­
żącym 5-leciu przeprowadzi 
się roboty tego typu na ponad 
1 min. ha gruntów oraz na po 
nad 620 tys. ha łąk i pastwisk.

Największe inwestycje me­
lioracyjne przewidziano w re­
jonach centralnych i południa 
wych kraju, a więc w woje­
wództwach warszawskim, łódź 
kim, katowickim, krakowskim 
i rzeszowskim.

Rejony południowe m. in. ze 
względu na charakter gleb wy 
magają przede wszystkim dre 
nowań. W województwach bia 
łostockim i lubelskim zmelio­
rować trzeba duże obszary u- 
żytków zielonych, a w: Byd- 
goskiem. Poznańskiem i War- 
szawskiem grunty uprawne i 
użytki zielone. W zachodnich 
i południowych rejonach kra-

Zmarł generał 
Stefan Orliński

22 bm. zmarł prezes Związku 
Inwalidów Wojennych PRL gene­
rał brygady Stefan Orliński. Po­
trzeb odbędzie się w dniu 26 wrze 
inia o godz. 13.30 na cmentarzu 
powązkowskim. (PAP)

Wręczenie nominacji 
ni stanowiska docentów
W piątek w Ministerstwie 

Szkolnictwa Wyższego w War­
szawie odbyła ‘się uroczystość 
wręczenia nominacji na stano 
wiska docentów etatowych. 
Nominacje otrzymało 140 pra­
cowników naukowych ze wszy 
stkich uczelni podległych mi­
nisterstwu.

Wręczając nominacje mini­
ster szkolnictwa wyższego — 
Henryk Jabłoński podkreślił 
m. in. wysoką rangę przyszłej 
pracy naukowej i obowiązków 
pedagogicznych nowo miano­
wanych.

W imieniu naukowców, za 
nominacje podziękował doc. 
Tadeusz Hanausek z Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Ogółem w bież, roku akade­
mickim w szkołach wyższych 
będzie pracować ok. 3800 pro­
fesorów i docentów, a więc 
ponad 4 razy więcej niż przed 
wojną. (PAP)

Plenarne posiedzenia komitetów 
republikańskich ZK Jugosławii

W życiu Jugosławii nadal dominują problemy związa­
ne z realizacją postanowień czwartego plenum Centralnego 
Komitetu Związku Komunistów Jugosławii. 22 bm. zakoń­
czyły się plenarne posiedzenia centralnych komitetów ZK 
Czarnogóry i Chorwacji.
Wczoraj rozpoczęło się ple­

num CK ZK Bośni i Hercego­
winy. Na 30 bm. zapowiedzia­
no plenarne plenum CK ZK 
Słowenii. W posiedzeniach ple 
narnych komitetów republikań 
skich uczestniczą z reguły 
przedstawiciele kierownictwa 
CK ZKJ. Jeśli chodzi o pro­
blemy związane z dalszą dzia­
łalnością związku, to na ogół 
wszędzie dominują te same 
sprawy — dążenie do zapew­
nienia samorządowi robotni­
czemu kierowniczej roli w 
przedsiębiorstwach, a samorzą­
dowi terenowemu * w republi-

biliony ton ziemiopłodów w transporcie

Jesiennne przewozy PKS
W okresie tegorocznych przewozów jesienno-zimowych 

państwowa komunikacja samochodowa ma przetransporto­
wać ponad 5,6 min. ton ziemio łłodów, w znacznym stopniu 
wyręczając przeciążoną kolej. Buraki cukrowe będą stano­
wić niemal 60 proc, wszystkich ładunków, jakie ma prze­
wieźć PKS. Reszta — to zboża, ziemniaki, wysłody, warzy­
wa i owoce.

kach i komunach, zdecydowa­
ne ograniczenie administracyj­
nych funkcji partii i stosowa­
nie zasady politycznego kiero­
wania. poddanie pełnej kon­
troli partyjnej i społecznej 
działalności organów bezpie­
czeństwa. Na plenum CK ZK 
Czarnogóry przemawiał sekre­
tarz CK ZKJ Veljko VIaho- 
wicz.

23 bm. rozpoczęło się rów­
nież posiedzenie komisji CK 
ZKJ do spraw pracy ZKJ w 
wojsku. Posiedzeniu przewod­
niczy sekretarz obrony naro­
dowej Ivan Gosznjak. W refe­
racie wręczonym wcześniej 
członkom komisji stwierdza 
się, że służba bezpieczeństwa 
w wojsku dobrze wypełniała 
swoje zadania i była tak zor­
ganizowana, iż podlegała do­
wódcom poszczególnych jedno 
stek. Kierownictwo partyjne 
miało pełny wgląd w pracę 
jednostek bezpieczeństwa w 
wojsku. (PAP)

Ponieważ szczególnie dużo 
jest ziemiopłodów w woje­
wództwach: lubelskim, bydgo­
skim, białostockim, warszaw­
skim i łódzkim, a jedynie 2 
ostatnie dysponują odpowied­
nim potencjałem przewozo­
wym. konieczne jest przerzu­
cenie taboru z innych woje- 
wództw. Najtrudniejsza sytu­
acja jest w woj. lubelskim 
(PKS ma tam przewieźć 759 
tys. ton), tu więc skieruje się 
dodatkowe ciężarówki. Podob­
ną pomoc zorganizuje się dla 
województw białostockiego i 
bydgoskiego. Ogółem prze­
znacza się na te cele ponad 
300 ciężkich zespołów samo­
chodowych.

Opierając się na doświad­
czeniach z lat ubiegłych zwró 
cono specjalną uwagę na u- 
sprawnienie czynności przeła­
dunkowych, na polepszenie 
warunków pracy taboru (lep­
sze usytuowanie składowisk, 
oświetlenie placów, pokrycie 
dróg dojazdowych twardą na­
wierzchnia itd.).

Przyśpieszono remonty sa- 

ju przewiduje się najwięcej 
prac renowacyjnych i moder­
nizację już istniejących urzą­
dzeń. (PAP)

Odroczenie francuskiej 
eksplozji nuklearnej 
Jak donosi Agencja France Pres- 

se z Papeete, próbna eksplozja 
francuskiej bomby nuklearnej zo­
stała odroczona o dalsze 24 go­
dziny z powodu złych warunków 
atmosferycz.nych. Próba była prze­
widziana na 14 września. (PAP)

Mnożą s ę nieszczęśliwe 
wypadki w górach

Górskie pogotowie ratunkowe 
(GOPR) informuje, że w ciągu 
lata ratownicy interweniowali w 
naszych górach 1464 razy, to jest 
o 18 proc, więcej niż w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego.

Największa liczba wypadków, bo 
aż 597 wydarzyła się w Tatrach. 
Na drugie miejsce w tej staty­
styce nieoczekiwanie wyęuńęły się 
Bieszczady, gdzie pogotowie inter­
weniowało 413 razy. Znacznie 
zmniejszyła się liczba wypadków 
taternickich, na które przypada 
zaledwie 1 proc.

Zdaniem ratowników, najwię­
cej wypadków było z powodu nie 
odpowiedniego ubioru turystów 
oiaz braku kondycji. (PAP) 

mochodów. Przygotowano też 
więcej niż przed rokiem przy­
czep samochodowych, a także 
rozszerzono sieć polowych sta­
cji obsługi z pełnym zesta­
wem sprzętu i części. (PAP)

W NATO o proteinach 
planowania nuklearnego 
W Rzymie rozpoczęły się w pią­

tek dwudniowe obrady grupy ro­
boczej zajmującej się sprawą roz­
szerzenia udziału państw atlan­
tyckich w planowaniu atomowym 
NATO.

Przedmiotem obecnych dyskusji 
$ą m. in. pewne propozycje o 
charakterze organizacyjnym i pro 
ccduralnym.

Zm any w sposobie 
zgłoszeń 

meldunkowych
Minister spraw wewnę­

trznych wydał rozporządzenie 
z dnia 12 września br., w któ­
rym wprowadza zmiany w roz 
porządzeniu z dnia 14 listopa­
da 1961 r. w sprawie sposobu 
meldowania urodzin dzieci, zgo 
nów oraz zmian nazwisk u ko­
biet wskutek zawarcia mał­
żeństwa.

Nowy przepis rozporządzenia 
ma następujące brzmienie: „pa 
ragraf 3a. dopełnienie obo­
wiązku:

meldunkowego, który pow­
stał w związku z urodzeniem 
dziecka, K

zgonem oso,by lub zmianą na 
zwiska na skutek zawarcia mał 
żeństwa, następuje przez zare­
jestrowanie tych faktów we 
właściwym urzędzie stanu cy­
wilnego bez potrzeby dostar­
czania zgłoszenia meldunkowe 
go”.

Zgodnie z obowiązującymi 
dotychczas przepisami obywa­
tel zgłaszał urodzenie dziecka, 
zgon osoby oraz zmianę na­
zwiska wskutek zawarcia mał 
żeństwa — zarówno w urzędzie 
stanu cywilnego, jak i w orga­
nie ewidencji ludności. Obec­
nie obywatel zgłasza powyższe 
przypadki jedynie w urzędzie 
stanu cywilnego, a resztę czyn 
ności dokonuje za niego urząd.

Nowe zasady meldunkowe 
oszczędzą więc obywatelowi 
zbędnego odwiedzania urzę­
dów i zlikwidują wypełnianie 
niektórych formularzy. (PAP)

W dniu 20 września 1966 r. zmarł nagle

mnr inż. Jerzy Bijasiewicz
wieloletni działacz, zasłużony dla rozwoju Energetyki Polskiej na szeregu odpowie­

dzialnych stanowisk — powierzanych Mu do ostatniej chwili.
Zmarły odznaczony był Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski Krzyżen’ 
Kawalerskim,. Złotym oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi — jak również szere­

giem odznak honorowych za działalność gospodarczą, społeczną i techniczną.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

MINISTER GÓRNICTWA i ENERGETYKI
oraz CZŁONKOWIE KOLEGIUM

K7080

Po dymisji Balia

Bez zmian 
w polityce USA

Waszyngtoński korespondent 
PAP, red. H. Zwiren donosi: 
Objęcie przez Katzenbacha sta 
nowiska podsekretarza stanu 
nie zapowiada jakiejś zmiany 
w dotychczasowej polityce 
St. Zjednoczonych. Oznacza 
ono raczej wzmocnienie kon­
troli Ruska i Johnsona nad 
departamentem stanu. Bali był 
bowiem jedynym dysydentem 
w departamencie stanu, ma­
jącym odtwagę nie zgadzać się 
na posiedzeniach rządu z po­
lityką administracji w Wietna 
mie. Z drugiej strony stano­
wisko Balia, który uchodził za 
„atlantydę” w sprawach jed­
ności europejskiej NATO, po 
zycji NRF w sojuszu, oraz po­
lityki wobec Francji, nie zaw­
sze było zbieżne ze stanowi­
skiem Białego Domu. (PAP).

Polsko-belgijska 
umowa kulturalna

W piątek podpisany został 
w Warszawie program realiza­
cji umowy kulturalnej między 
Polską a Belgią na lata 
1967/68.

Program zakłada dalszy roz 
wój współpracy w zakresie 
nauki i kultury. M. in. prze­
widuje się: współpracę Pol­
skiej Akademii Nauk i odpo­
wiednich instytucji belgij­
skich, wymianę naukowców, 
staże w zakresie szkolnictwa 
wyższego, zdrowia i sztuki.

W zakresie sztuki planuje 
się wymianę zespołów muzycz 
nych, reżyserów, dramatur­
gów. W Polsce gościć będzie­
my wystawę współczesnego 
malarstwa belgijskiego, a do 
Belgii wyślemy wystawę tka­
nin artystycznych. (PAP)

Delegacja gospodarcza 
IW w Moskwie

W czwartek przybyła d0 
Moskwy rządowa delegacja 
gogspodarcza DRW na czele z 
członkiem Biura Politycznego 
KC Wietnamskiej Partii Pra. 
cujących, wicepremierem 
Thanh Nghi. Przeprowadź 
ona rozmowy na temat dal­
szego rozszerzenia współpra^ 
cy gospodarczej i handlu.

Na lotnisku Szeremietiewo 
witali delegację wicepremier 
ZSRR I. Nowikow i inne ofi­
cjalne osobistości. Obecny był 
ambasador DRW Nguyen Van 
Kinh i szef stałego przedsta­
wicielstwa Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu p0' 
łudniowego w ZSRR Dang 
Quang Minh. (PAP)

Epilog katastrofy 
budowlanej we Wrocławiu

Prokuratura wojewódzka 
zakończyła dochodzenie w 
sprawie głośnej katastrofy 
budowlanej, która zdarzyła się 
we "Wrocławiu 22 marca br. 
Runęła czterokondygnacyjna 
konstrukcja budynku wzno­
szonego dla wydziału melio­
racji wodnych Wyższej Szko­
ły Rolniczej; pod gruzami zgi 
nęło 10 robotników. Specjali­
ści powołani przez prokuratu­
rę dla ustalenia przyczyn ka­
tastrofy stwierdzili, że zasad­
niczą winę ponoszą pracow­
nicy przedsiębiorstwa oraz 
nadzoru budowlanego.

Skierowany w tej sprawie 
do Sądu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu akt oskarżenia o- 
bejmuje sześć osób: trzech 
pracowników WPBP nr 1 — 
oraz dwóch pracowników nad­
zoru.

Prokuratura postawiła rów­
nież w stan oskarżenia dyrek­
tora Zarządu Inwestycji Szkół 
Wyższych we Wrocławiu.

PAP

Akademia milenijna 
w Montrealu I

Polsko-kanadyjski Komitet 
Budowy Szkół 1000-lecia, od­
dział w Montrealu, przy współ 
udziale Polskiego Stowarzy­
szenia Demokratycznego i 
przy pomocy konsulatu gene­
ralnego zorganizował w dniu 
18 września uroczystą akade­
mię dla uczczenia 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Akademia 
odbyła się w specjalnie ude­
korowanej sali Domu Słowa­
ków w Montrealu. (PAP)

Koszty utrzymania 
więźniów w Indonezji
Jak donosi z Djakarty 

Agencja France Presse, gen' 
Surono, dowódca wojskowy w 
Semarangu, oświadczył w 
czwartek, że w więzieniu prze 
bywa obecnie „52 tys. akty­
wistów komunistycznych, z 
Jawy środkowej. 18 tys. in­
nych uwolniono. Surono obli­
cza, że utrzymywanie w wię­
zieniu wspomnianych 52 tys. 
osób pociąga za sobą dla rzą­
du centralnego koszty w wy­
sokości półtora miliona n0 
wvch rupii”. (PAP)

Sprostowanie
Do informacji pt. „Najechały 

na siebie pociągi towarowe” za­
mieszczonej we "Tczorajszym wy­
daniu „Głosu” — zakradł się błąd. 
Zakończenie miało brzmieć 
ruch osobowy na linii Poznań — 
Kołobrzeg odbywa się do Obor­
nik.skąd przewozi się pasa'»-rów 
autobusem do Parkowa, a nie 
Krakowa jak mylnie podano.

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE 
WE WSPÓLNEJ SPRAWIE

z — AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 
BERWINSKIEGO 2'3, STALINGRADZKA 32/4?

K651J,
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- Tak, Stefan skazany został jedynie za przekrocze­
nia drogowe, bodaj ze za nadmierną szybkość. Ten trop 
nie pozostawał zatem w naszym zasięgu. I nagle pojawia 
się w aktach nazwisko Szymona Krajeckiego. Niestety 
informacja o charakterze anonimowym, na domiar nanS 
sana na maszynie. W tym samym czasie pewna naiwna 
panienka sterroryzowana przez swojego kuzyna, podrzu­
ca do pokoju zajmowanego przez panów - ruch głowy 
w stronę Lutka i Szymka dwie ikony o sporej warto­
ści. Zarządzona rewizja doprowadza do odnalezienia 
tych ikon. Strzał z tamtej strony zatem bez pudła jeśli 
chodzi o zwrócenie uwagi na kogoś zupełnie niezoriento­
wanego w sprawie. Próba, po części udana, odwrócenia 
uwagi organów milicji. Tak, i w tym momencie nasi mili 
goście wstępują na arenę...

— Poprzedniej nocy przed zatrzymaniem pana Krajec­
kiego miał miejsce zręcznie przeprowadzony napad ra­
bunkowy na ,,Baltonę . Historia zrobiona była z głowa 
W niedzielę, kiedy wyjątkowo utargu dziennego w dewi­
zach nie przekazuje się do banku, w dzień przy tym 
kiedy ruch w przedsiębiorstwie był wyjątkowo intensyw­
ny, poważne zwłaszcza zakupy poczynił statek bandery 
fińskiej, udający się stąd w daleką turę. Rabusie wtar­
gnęli frontowym wejściem, otwierając drzwi z zatrzasku 
specjalnym narzędziem. Normalnie, gdy nikogo nie ma 
we wnętrzu, zabezpieczenia są tak solidne, że trudno by­
łoby kusić się o włamanie. Pracujący jeszcze kierownik 
dał się zaskoczyć, zaraz go zresztą zwalili na ziemię i 
skrępowali, kneblując usta. Kasa padła ich łupem, nic 
więcej... Pech chce, że następnego dnia obecna tu panna 
Danuta, imaginując sobie, że zatrzymanie pana Szymona 
wiąże się z ,.Baltoną”, chodzi o to zajście pod oknami 
placówki, napomyka o tym fakcie oficerowi śledczemu 
Pierwszy jakiś ślad związany z „Baltoną”. Przy konfron­
tacji k erownik placówki jest niepewny, ale skłania się 
raczej ku obciążaniu pana... ATuszę powiedzieć, że afera 
z „Baltoną , która, jak się okazało, była podwójnym ma­
newrem, między innymi zas miała odciągnąć uwagę od 
szmuglu ikon, spełniła założenia. Przez parę dni naprawdę 
główny wysiłek zwróciliśmy na bandycki wyczyn w 
„Baltonie”, luzując dochodzenia z ikonami.

— Przepraszam. Podwójny manewr? Jak to rozumieć? 
— Lutek nie potrafił się powstrzymać od tego pytania.

— Właśnie pragnę przejść do tych spraw... Jak dzisiaj 
wiemy, głównie zresztą dzięki waszej pomocy, bohatera­
mi afery ikonowej są Zygmunt Gawryluk, obecnie prze­
bywający w Szwecji oraz Stefan Kochan. Motorem był 
oczywiście ten pierwszy. Jeszcze nie mamy pewności, ale 
szereg danych wskazuje, że właśnie on spowodował prze­
rzuty ikon i innych dzieł sztuki za granicę ubiegłej jesieni 
i minionej wuosny. Ze Stefanem natomiast nieco później 
dokonali innego przestępstwa przemytniczego, też na wy­
brzeżu. To ich złączyło ze sobą, tym bardziej, że Kochan 
dysponował, jako zręczny mechanik, samochodem, w któ­
rym pod karoserą Warszawy krył się doskonały motor 
innej zupełnie marki.

Spojrzenia Lutka i Florka spęczniały dumą. Podchwy­
cił to prokurator.

— Zasługę tego odkrycia jak najbardziej należy przy­
pisać panom. Proszę mi darować, nie będę już wskazywał, 
w czym i. kiedy nam panowie pomogli, przedłużałoby to 
znacznie i tak już niekrótką moją opowieć... Gawryluk, 
postać dość popularna w Krakowie w środowiskach pseu- 
dointelektualnych, tym razem rozpoczął grę o najwyższą 
stawkę. Od swego krewnego, przebywającego w Szwecji 
od końca wojny, wydębił zaproszenie. Zamiarem jego był 
wyjazd na zachód na stałe. Do tego potrzebował zabez­
pieczenia w odpowiedniej sumie pieniędzy. Dla ich zdo­
bycia opracował wariant, w którym zamierzał wszyst­
kich, łącznie z najbliższym wspólnikiem, wystrychnąć na 
dudka. Trochę zepsuło mu plany onóźnione przybycie 
statku, na który pierwszy oficer, Trygve Olsen, miał 
przemycić ikony... Co gorsza, Gawryluk spostrzegł, że 
w związku z naszą akcją zabezpieczającą, o której wspo­
minałem z początku, a której szczegółów n’e mam prawa 
odsłaniać, także i jego osoba zaczęła już budzić zaintere­
sowanie.
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W czwartym, ostatnim dniu ćwiczeń „Wełtawa" jednostki jednej z walczących stron sforsowały 
na szerokim froncie rzekę Wełtawę. Oto płetwonurek Węgierskich Sił Zbrojnych i węgierski sa­

mochód pancerny na przeprawie. caf — intertoto

„Wełtawa" - egzamin czterech armii
Korespondenc:a własna z Czechosłowacji

W Czechosłowacji* odbyły się 
największe manewry sił zbrój 
nych państw Układu Warszaw 
skiego. Terenem ćwiczeń była 
południowo-zachodnia część 
Czechosłowacji, na pograni­
czu z Niemcami Zachodnimi i 
Austrią.

Punkt wyjścia tych ćwiczeń był 
następujący. Po obydwu brze­
gach Wełtawy rozlokowały swoje 
siły cztery armie: radziecka, cze­
chosłowacka, węgierska i armia 
ludowa NRD. „Zieloni” zajęli 
swoje pozycje na wschód od rzeki, 
„różowi” na zachód od Wełtawy. 
Od samego rana samoloty strony 
„różowej” przygotowywały teren 
od zmasowanego uderzenia prze­
ciw wojskom „zielonych”. Znak do 
rozpoczęcia ataku dały salwy ra­
kietowe. Nad terenem manewrów 
pojawiły się charakterystyczne 
czarne atomowe grzyby. „Zieloni” 
zaczęli się bronić. Do akcji weszła 
ich konwencjonalna i rakietowa 
artyleria przeciwlotnicza. Nastą­
piło bombardowanie tej obrony. 
Działa artyleryjskie zamilkły. „Ró­
żowi” zdobyli panowanie w po­
wietrzu. Nastąpił masowy desant 
„różowych” na tyłach wojsk „zie­
lonych”. Gigantyczne czteromoto- 
rowe śmigłowce typu AN-12 nad­
leciały dziewiątkami. Z wysokości 
kilkuset metrów skoczyli spado­
chroniarze. Następne fale samo­
lotów dostarczyły desantowi dział, 
broni maszynowej, samochodów, 
motocykli. Odbyły się też zrzuty 
broni ciężkiej na specjalnych płat 
formach, które utrzymują się w 
powietrzu na systemie kilku spa­
dochronów o powierzchni przeszło 
tysiąca metrów kwadratowych. 
Desant nie zaskoczył jednak „zie­
lonych”. Skoncentrowali oni siły 
swej zmotoryzowanej piechoty i 
pod osłoną własnych myśliwców 
ponaddżwiękowych i bombowców 
ruszyli do kontrataku. Rozpoczęła 
się walka o lotnisko opanowane 
przez desant, rozpoczęły się starcia 
o opanowanie przeprawy przez 
Wełtawę. Następnego dnia rano 
nastąpił gwałtowny kontratak „zie 
lonych” z użyciem wszelkich ro­

dzajów broni, do rakietowej włącz 
nie. ,

Tak wyglądała w zwięzłym 
opisie sytuacja pierwszego 
dnia nalotu manewru „Wełta­
wa”. Symuluje się grzyby ato­
mowe i ciosy rakiet. Nie było 
w tych bojach >,strzelania na 
ostro”. Ale w tym momencie 
kończy się „udawanie”. Praw­
dziwe były desanty, prawdzi­
we walki powietrzne, i praw­
dziwe zmagania o lotniska, 
prawdziwe mosty pontonowe, 
czołgi, transportery, działa sa­
mojezdne i helikoptery.

Jeszcze nigdy w dziejach 
Układu Warszawskiego nie do­
szło do tak wielkiej koncen­
tracji najnowocześniejszego 
sprzętu bojowego i taktyczne­
go w jednym miejscu. Jeszcze 
nigdy też nie stawiano przed 
dowódcami i żołnierzami rów­
nie trudnych, skomplikowa­
nych zadań .

Według informacji przekazanych 
dziennikarzom przez Główny Za­
rząd Polityczny Armii Czechosło­
wackiej — punktem wyjścia sce­
nariusza manewrów jest socjali­
styczna doktryna wojenna, która 
zakłada, że ewentualna wojna by­
łaby wojną koalicyjną, z wyko­
rzystaniem broni jądrowej i ra­
kiet. Bierze się przy tym pod uwa­
gę amerykańskie teorie „elastycz­
nej odpowiedzi”. Amerykanie za­
mierzają, w razie konfliktu w 
Europie, prowadzić pierwsze ope­
racje środkami konwencjonalnymi, 
a najwyżej przy pomocy rakiet 
taktyczno-operacyjnych oraz bro­
ni jądrowej ograniczonego zasię­
gu. W pewnej sprzeczności z tymi 
założeniami „elastycznej odpowie­
dzi” jest znana zachodnioniemiec- 
ka teoria, która zakłada zastoso­
wanie broni jądrowej od pier­
wszej chwili, na masową skalę. 
W ramach Układu Warszawskiego 
trzeba więc uwzględniać i tę 
strategię.

Z tego względu, celem bez­
pośrednich manewrów »,Weł­

tawa”

Cukrownie w roku urodzaju

Plony buraków, jakie zapowiadają się 
w tym roku, zwłaszcza w Wielko- 
polsce, skłaniają przemysł przetwór 

czy do pełnej mobilizacji sił i środków. W 
Okręgu Poznańskim Zjednoczenia Prze­
mysłu Cukrowniczego, obejmującym o- 
prócz Wielkopolski, województwa kosza­
lińskie, szczecińskie i zielonogórskie, przy 
spieszą się tegoroczną kampanię średnio 
o 5 dni. Rozpoczyna się ona 1 październi­
ka, a w cukrowniach poznańskich nawet 
około 25 bm. Cztery Cukrownie: Kościan, 
Środa, Gostyń i Szamotuły przystąpiły 
Już do produkcji suszu buraczanego na 
eksport.

Tegoroczny urodzaj zmusił dyrekcję 
okręgu do korekty założonych planów 
kampanijnych. Mimo zmniejszonych prze 
rzutów buraków z województw central­
nych i wschodnich, cukrownie naszego 
Okręgu będą musiały przerobić o blisko 
260 tysięcy ton buraków więcej niż za­
kładał pierwotny plan. Sama kampania 
rnimo wcześniejszego rozpoczęcia potrwa 
103 doby zamiast 94.

W tej sytuacji najważniejszą sprawą bę 
dzie sprawny i szybki odbiór zwiększonej 
Ilości buraków od plantatorów. W celu za 
Nęcenia ich do wcześniejszych dostaw 
^Prowadzono w tym roku specjalny fun- 
dusz premiowy. Źa buraki dostarczone 
Przed 1 października dopłaca się 6 zł za 
kązdy kwintal, a dostarczone w okresie 
°d 1 do 5 października br. — 3 zł za kwin 
tal. Zawarte z plantatorami umowy prze­
widują zakończenie dostaw buraków do 
20 listopada. Przewiduje się, że ponad po 
Iowa zgromadzonych w cukrowniach bu­
raków zostanie przerobiona w tym cza- 
s^e> a reszta stanowić będzie zapas do 
Przerobu w następnych miesiącach.

Konieczność przyjęcia i przerobienia w

cukrowniach Okręgu Poznańskiego blisko 
trzech milionów ton surowca wymaga 
sprawnej organizacji. Opracowano dokład 
ne harmonogramy dostaw buraków w po 
rozumieniu z plantatorami. Chodzi o o- 
szczędność czasu dostawców, o możliwość 
odpowiedniego posegregowania i zmaga­
zynowania buraków. Plantatorzy dostar­
czający buraki poza harmonogramem mu 
szą liczyć się z koniecznością długiego o- 
czekiwania na przyjęcie. Harmonogramy 
muszą być rygorystycznie przestrzegane 
również ze względu na kolej, która dyspo 
nuje ograniczonymi środkami transportu. 
Cukrownie pragną także uchronić się od

Pięć przed 
dwunastą

płacenia wielomilionowych kar umow­
nych za przestoje Pagonów.

W celu zabezpieczenia sprawnego od­
bioru buraków, cukrownie mają prawo 
zatrudniać jako kierowników punktów 
skupu b. pracowników rencistów. Na pod 
stawie uchwały Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów z 6 IX 1966 r. można 
wypłacać rencistom, oprócz norma.nego 
wynagrodzenia, dodatek w wysokości za­
wieszonej renty, o ile wywiązą się wzoi o 
wo ze swych obowiązków. Są również fun dusze naypodniesienie ryczałtów pracow­
nikom sezonowym, zatrudnionym przy od 
biorze surowca do wysokości stu proce t 
płacy podstawowej.

W trudnej niewątpliwie tegorocznej 
kampanii wszystko zależy w ostatecznym

rachunku od załóg. Kompletuje się je 
przeważnie z pracowników sezonowych, 
których trzeba przeszkolić nie tylko w fa 
chowej obsłudze maszyn, ale także w pod 
stawowych zasadach bhp. Plan przewidu 
je zatrudnienie blisko 12 000 pracowni­
ków fizycznych, z tego blisko 9 000 to se­
zonowi. Do 13 września zwerbowano po­
nad dwa tysiące osób. To mało, jeśli zwa 
żyć, że większość cukrowni zamierza skró 
cić do minimum okres rozruchu. W po­
czątkowym okresie kampanii, to znaczy 
do 20 października, gdy trwają w pełni 
wykopki, będą duże trudności z werbowa 
niem młodych ludzi z rolnictwa do cu­
krowni. Na wszystkich stanowiskach do­
stępnych dla kobiet, przewiduje się ma­
ksymalne ich zatrudnienie.

Zatroszczono się w tym roku o popra­
wę warunków socjalnobytowych załóg. 
Cukrownie dysponują 1442 miejscami ho­
telowymi oraz 1 308 miejscami w kwate­
rach prywatnych i pomieszczeniach za­
stępczych. Z wyjątkiem Cukrowni Koś­
cian, wszystkie posiadają stołówki zakła­
dowe z możliwością wyżywienia 3 000 pra 
cowników, kioski — bufety dla pracow­
ników i dla dostawców-plantatorów.

Do powodzenia kampanii w dużym sto 
pniu może przyczynić się współzawodni­
ctwo pracy: wewnątrzzakładowe i mię­
dzy cukrowniami, które rywalizować bę­
dą o palmę pierwszeństwa z dotychcza­
sowym przewodnikiem — Cukrownią Go­
sławice. Tegoroczna kampania nie będzie 
łatwa, przeciągnie się zapewne na drugą 
dekadę stycznia 1967 roku, ale jej suk­
ces leży w możliwościach cukrowników. 
Dali tego zresztą najlepszy dowód w u- 
biegłym roku, gdy przedwczesne mrozy 
skomplikowały kampanię.

MARIA KEMPARA

nie było prowokowanie 
kogokolwiek, czy też wygra­
żanie bronią. Chodziło o spraw 
dzenie w praktyce, w jakim 
stopniu sojusznicy i zaprzy­
jaźnione armie z krajów 
Układu Warszawskiego potra­
fią dokonywać szybkich prze­
rzutów ludzi i sprzętu, w 
ukryciu, na poważne odległo­
ści; jak dalece wojska inży­
nieryjne mogą zapewnić szyb­
ką i bezpieczną przeprawę 
przez wielkie przeszkody 
w ogóle, pod osłoną arty­
lerii, rakiet i lotnictwa, o 
sprawdzenie, czy żołnierze i 
ofcerowie potrafią pokonać ob­
szary skażone chemicznie, bio­
logicznie czy radioaktywnie i 
wreszcie o wypróbowanie, na 
ile nowoczesny sprzęt wojen­
ny służyć może szybkiej kon­
centracji, a następnie rozpro­
szeniu wojsk.

Każde manewry są wielkim bo­
jowym laboratorium, w którym 
sprawdza się realność teoretycz­
nych założeń i sztabowych obli­
czeń. Manewry trzeba przepro­
wadzać na tak wielką skalę, po­
nieważ nie ma innej możliwości 
wypróbowania pełnego współdzia­
łania prawie wszystkich rodzajów 
broni. Nie jest również bez zna­
czenia, że w tych manewrach broń 
i sprzęt obsługują żołnierze z 
czterech różnych armii.

„Wełtawa” się skończyła. Jej 
końcowym akćentem będzie w 
niedzielę przed południem uro 
czysta defilada, w Czeskich 
Budziejowicach. Manewry, 
choć największe w historii 
Układu Warszawskiego, nie 
służą celom politycznego, woj 
skowego szantażu, czy też za­
straszania. Kraje socjalistycz­
ne nie chcą przecież wzma­
gać napięcia w Europie, nie 
wygrażają nikomu bronią, nie 
mają agresywnych i rewizjo­
nistycznych celów w swej po­
lityce zagranicznej i wojsko­
wej. Nie mogą jednak zapomi-
nać o tym> że w sercu Europy 
znajduje się kraj, który z re­
wizji istniejących granic, ze 
zbrojeń atomowych uczynił 
fundament swej polityki. Dla­
tego nie jest przypadkiem, że 
manewry „Wełtawa” odbyły 
się właśnie nad Wełtawą. 
Były one obserwowane nie 
tylko przez naszych przyja­
ciół. Ale zarówno przyjacio­
łom, a nade wszystko wrogom 
mają naocznie pokazać jaki 
poziom wyszkolenia, gotowości 
bojowej, jaki stopień opano­
wania najdoskonalszej tech­

niki reprezentują dzisiaj armie 
Układu Warszawskiego.

KAROL SZYNDZIELORZ

Mieczysława Karłowicza — poe­
mat symfoniczny op. 12 pt. „Stani 
sław i Anna Oświecimowie” oraz 
poemat symfoniczny op. 14 pt. 
„Epizod na maskaradzie”. Orkie­
strą Symfoniczną Filharmonii Na 
rodowej dyryguje Stanisław Wisło 
ckl, „Muza” XL 0269.

W cyklu Musica Antiąua Poloni­
ca ukazała się duża płyta z utwo­
rami polskiego kompozytora z 
XVIII wieku Mateusza Zwierz- 
chowskiego pt. „Rcąuiem” — na 
głosy solowe, chór i orkiestrę. Wy­
konawcy: Jadwiga Romańska — so 
prań, Krystyna Szostek-Rad- 
kowa — alt, Kazimierz Pustelak — 
tenor, Edmund Kossowski — bas 
oraz Chór „Arion” i Orkiestra Fil­
harmonii Pomorskiej pod dyr. 
Zbigniewa Chwedczuka. Muza XL 
0275.

Miłośnicy ballad w wykonaniu 
Tadeusza Chyły doczekali się wre_ 
szcie nagrania płytowego, na któ 
rym znany piosenkarz z towarzy­
szeniem zespołu A. Mundkowskie- 
go śpiewa: Balladę o cysorzu, Po­
chód świętych. Balladę o mumiach. 
Balladę o kniaziu Dreptaku — 
wszystkie własnego autorstwa we-

Dzisiaj 
konferencja 

spiawozdawcza
WKZZ

Ponad półmilionową 
armię ludzi pracy 
zrzeszają dzisiaj wiel­

kopolskie związki zawodo­
we. Po blisko rocznej kam­
panii wyborczej, na 18 
tysiącach zebrań związkow­
cy wysunęli szereg waż­
kich i nowych postulatów 
oraz problemów nurtują­
cych liczne załogi zakła­
dów pracy. W rezultacie 
kampania sprawozdawczo- 
wyborcza przyniosła dalsze 
umocnienie autorytetu i 
roli związków zawodo­
wych i rad robotniczych, 
wzbogaciła treść i formy 
pracy zakładowych organi­
zacji związkowych, ściślej 
wiążac je z załogami.

Zakres działania rad za­
kładowych, okręgowych i 
branżowych zarządów oraz 
samej WKZZ jest ogromny. 
Składają się nań takie m. 
in. dziedziny, jak współza­
wodnictwo pracy, postęp 
techniczny, racjonalizacja i 
wynalazczość; bezpieczeń­
stwo i ustawodawstwo pra­
cy łącznie z zapewnieniem 
opieki zdrowotnej załóg, 
opieka nad rencistami, or­
ganizacja wczasów i wypo­
czynku; upowszechnienie 
kultury i sztuki, rozwija­
nie ruchu amatorskiego, bu 
downictwo mieszkaniowe 
itp. Te noważne zadania są 
coraz lepiej realizowane 
przez aktyw związkowy’ 
chociaż, jak życie wykazu­
je. występują także powa­
żne niedomagania. Na przy­
kład nie wszędzie i nie za­
wsze bezpieczeństwo pracy 
znalazło swój dostateczny 
w^raz w pracach poszcze­
gólnych rad zakładowych, 
tak samo wynalazczość czy 
ruch racjonalizatorski nic 
wszędzie pokonać może licz 
ne przeszkody. Te i t^m 
podobne kwestie krytyko­
wano często na sprawo- 
Td?w?To-wy^''rf'TV,‘h kon­
ferencjach. Tym hardziej, 
iż zaangażowanie związków 
ców na zebraniach i w dy­
skusjach było wyjątkowo 
duże. Po raz nierwszy ohnk 
sprawozdań mężów zaufa­
nia, składano także w gru­
pach związkowych surawn- 
zdpria z działalności rad 
zakładowych przedkładano 
nnna^to program dalsT«ro 
działania. Znolą^łn to drżę 
uznanie wśród zołć*. bn nie 
zawsze w przeszłości miały 
one nke-j® do ^erszego za­
znajomienia się z dzia- 
łąłnąścla rady zakładowej.

Wnioski z kampanii wy­
borczej znajdą się na pew­
no w centrum uwagi dzi­
siejszej konferencji woje­
wódzkiej, która podsumo­
wując 3-letni dorobek dzia­
łalności organizacyjnej bę­
dzie również rozstrzygać i 
szereg problemów, a wśród 
nich przedstawi nowy pro­
gram działania na następ­
ne lata i zastanowi się nad 
tym, jak nogłebiać i ulep­
szać nadal ruch związkowy 
i realizację jego codzien­
nych zadań. Niemniej waż­
nym nrob^mem będzie zna 
lezienie form i środków 
wa’ki z rutyna w pracy nie 
których ogniw związko­
wych. jak dpło^o, ja­
szcze o sobie znać obojęt­
nością. (Ij)

spół z A. Wróblewskim. Muza N 
407.

Jeszcze raz tegoroczny festiwal 
opolski — śpiewają T. Tutinas (Na 
całych jeziorach — ty) i Ł. Prus 
(Dookoła noc się stała) z orkiestrą 
S. Rachonia. Muza SP 131.
Cztery piosenki w czterech wykona 
niach: E. Lubaszenko śpiewa O- 
polski jestem rodak, A. Bychow- 
ski — Nie wybieraj krótszej drogi, 
A. Lewandowski — Ważniejsza od 
żony, Z. Sośnicka — Wróżyłam z 
kart; gra orkiestra S. Rachonia. 
Muza N 422.

Dla miłośników big-bitu trzy pły 
ty: soliści T. Nalepa i S. Guzek z 
zespołem Blackout prezentują: 
Spotkamy się w moim śnie. Uwici 
biam ją. Gdy ją spotkacie na swo 
jej drodze. Gdzie chcesz iść. — 
Muza N 424. Także S. Guzek i M. 
Kubasińska z tym samym zespo­
łem śpiewają piosenki: Anna, To 
wiatr ze mnie kini. Moje srebro to 
głos gitary. Jest taka chwila. Muza 
N 425. Zesnół Pesvmiści i soliści — 
M. Krasicki i M. Zawiła proponują 
wysłuchanie piosenek: Nocny spa­
cer. Mów-iłem jej. że ia kocham, 
Nie nowiem ci już nic, Plotki. Mu­
za N 429.
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zeszłym roku mieliś­
my w kraju już 1.9 
miliona pojazdów. Ó- 

bowiązkowymi ubezpieczenia­
mi komunikacyjnymi przed 
tzw. odpowiedzialnością cywil­
ną objętych było blisko 1,6 
min. samochodów i motocykli. 
Polisy auto-casco posiadało 

prawie 450 tys. właścicieli czte 
rech i dwóch kółek. Tytułem 
różnych odszkodowań PZU wy 
płacił w 1S64 r. 370 min. zł. 
W zeszłym roku ta kwota bvła 
znacznie wyższa. Liczby te wy­
mownie świadczą o wadze po­
ruszanego problemu.
Rejestr żali i pretensji

Kłopoty ubezpieczonego za­
czynają się już w chwili kra­
ksy. Aby mieć prawo do od­
szkodowania właściciel polisy 
powinien natychmiast zawia­
domić o wypadku milicję. Tru­
dno jednak szukać nieraz od­
dalonego o wiele kilometrów, 
posterunku MO, skoro np. są 
ranni, wymagający natychmia­
stowej pomocy. Albo jak pozo­
stawić bez opieki rozbity sa­
mochód, rozglądając się za 
przedstawicielem władzy, gdy 
PZU — jako jeden z podsta­
wowych warunków — stawia 
zabezpieczenie pojazdu przed 
powstawaniem dalszych szkód. 
Trudno też znaleźć amatora, 
który podejmie się holowa­
nia rozbitego pojazdu za śmie­
sznie niska kwnt°. iaką zwra­
ca za tę usługę PZU.

Są to dopiero pierwsze trud­
ności. Prawdziwe utrapienia 
zaczynają się w chwili prze­
kazania wozu do naprawy.

Bardzo często faktyczne ko­
szty remontu, znacznie prze­
kraczają kwoty ustalone w 
kosztorvsie zatwierdzonym 
przez PZU. Pracownicy Pań­
stwowego Zakładu Ubezpie- 
czeń niezmiennie odpowiadają 
klientom, że róbieżności wv- 
n;kają z istnienia różnych cen­
ników. Inny honoruje PZU, a

PZO i pojazdyLos ubezpieczonego
znacznie wyższe ceny pobiera­
ją warsztaty naprawcze. Tylko 
co to wszystko obchodzi ubez­
pieczonego który w momencie 
zapłacenia składki ma wszel 
kie prawo domagać się — co 
wyraźnie wynika z umowy — 
zwrotu faktycznych kosztów, 
po potrąceniu przypadającej 
na niego części.

Niemało trudności przyspa­
rza nieżyciowy przepis, który 
upoważnia PZU do potrącenia 
z sumy odszkodowania — na­
leżności za części pozostałe do 
szkodzie. Jeżeli więc np. wła­
ściciel „Trabanta” rozbijewóz, 
a zostaną nadające się do użyt 
ku pojedyńcze części karo­
serii. dajmy na to błotnik czy 
jedne drzwi, to pomimo iż 
trzeba było zamontować całą 
nową karoserię, PZU wypłaca 
należność minus koszty błot­
nika i tychże drzwi. Właściciel, 
dla którego nieraz stanowi to 
różnicę kilku, a nawet kilku­
nastu tysięcy złotych- na wła­
sna rękę rozpoczyna poszuki­
wania amatora pozostałych 
części.

Dodajmy wreszcie, że więk­
szość -posiadaczy samochodów 
nie należy do milionerów, ku­
puje auta na raty i nie dy­
sponuje rezerwami gotówki, 
którą mogliby wykładać, ocze­
kując na wypłatę PZU.

Winni i głusi
Od razu, gwoli sorawiedli- 

wości, musimy powiedzieć, że 
rozwiązanie niektórych trud­
ności przekracza granice mo­
żliwości Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń. Leża tam np. 
teczki memoriałów składanych 
do Ministerstwa Komunikacji

i Finansów, Zjednoczenia‘Za­
plecza Technicznego Motory­
zacji, w których domagano się 
ustalenia realnych cenników 
napraw. Wspomniane Zjedno­
czenie pozostaje głuche na po­
naglenia PZU i żale klientów.

Podobnie ma się rzecz .ze 
skupem części pozostałych po 
wypadku. Od wielu miesięcy 
trwają spory kompetencyjne. 
Nikt nie chce zorganizować 
skupu. PZU — uważa że nie 
powinien zajmować się dzia­
łalnością handlową i domaga 
się by Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego upoważniło do 
tego odpowiednie placówki. 
Sprawa ma zresztą znacznie 
szerszy aspekt. Zorganizowa­
nie skupu akcesoriów i części 
nie tylko ułatwiłoby sytuację 
klientów PZU- co im się bez­
względnie należy, ale w znacz 
nym stopniu rozwiązałoby do­
tkliwy brak części zamien­
nych.
Klient płaci i wymaga

Powszechne pretensje klien­
tów PZU skłoniły kierownic­
two tej instytucji do podjęcia 
zmian, które niosą szansę pe­
wnej poprawy obsługi ubezpie 
czonych.

Tak więc PZU częściowo re­
zygnuje z żądania meldowa­
nia milicji o każdym wypad­
ku. Utrzymano ten obowiązek 
wówczas, gdy w wyniku ka­
tastrofy są ofiary w ludziach, 
lub gdy nastąpiła kradzież, 
albo pożar samochodu, moto­
cykla czy w razie niemożno­
ści ustalenia sprawcy wypad­
ku.

Na pewne ustępstwa po­
szedł rówmież PZU w sprawie

W walce ze złem 
społecznym

„O postępie społeczeństwa decy 
duje nie tylko rozwój ekonomicz­
ny lecz równ eż—zwląszcza tam. 
gdzie chodzi o zdrowie moralne 
i walkę ze ziem społecznym — 
skuteczne zajmowanie się proble­
mami pozaekonomicznymi, a prze 
de wszystkim powodzenie szeroko 
pojmowanej pracv ideowo-wycho- 
wawczej. Dotyczy to zwłaszcza 
partii”.

Oto teza artykułu J. Wac­
ławka w „Trybunie Ludu” 
(nr 261 C). Autor na podsta­
wie posiedzeń plenarnych nie 
których komitetów wojewódz­
kich PZPR (m. in. w Pozna­
niu) i przebiegu odbywającej 
się właśnie w partii kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej pi­
sze m. in.:

„Coraz więcej organizacji par­
tyjnych śmiało podejmuje najbar 
dziej ważkie problemy życia, spo 
łeczeństwa i partii, pracy irleowo- 
wychowawczej, prowadzi konse­
kwentną walkę z istniejącym jesz 
eze w stosunkach społecznych 
złeni, z dygnitarstwem i bezdusz­
nością, klikami i protekcjoniz­
mem, przestępczością gospodarczą 
i korupcją, z nieudolność ą w za­
rządzaniu i marnotrawstwem mie 
nia społecznego, czy z wypacze­
niami w polityce kadrowej”.

J. Wacławek podkreśla, że 
skuteczność walki z tymi zja­
wiskami nie zależy — jak są­
dzą niektórzy — tylko od cen­
tralnych władz; główny jej 
ciężar spoczywać musi na te­
renowych organach władzy,

pracy partii i organów pańs­
twowych.

„Szczególną uwagę — czytamy 
— zwrócono na walkę z przestęp­
czością, korupcją i marnotraws­
twem, która musi być traktowa­
na nie jako akcja, lecz jako sta­
łe, zasadnicze zadanie ogólnospo­
łeczne. Ze względu na zakres tych 
zja ,isk nie ..ystarcza prowadze­
nie z nimi walki tylko przy udzia 
le zawodowego aparatu ścigania 
i kontroli: niezbędne jest budze­
nie czujności i zaangażowania ca­
łej partii i społeczeństwa — tylko 
pod tym warunkiem można zapo­
biegać przeradzaniu się względn e 
małych przestępstw gospodarczych 
w wielkie afery (...) Podstawową 
rolę w’ kształtowaniu klimatu wal 
ki z nadużyciami i innymi nega­
tywnymi zjawiskami życia społecz 
nego odgrywać winna prawidłowa 
polityka kadrowa i systematyczna 
ocena pracy i postaw członków 
partii zwłaszcza na kierowniczych 
stanowiskach. (...) Partia (...) bu­
duje swój autorytet nie tylko 
przez słuszną politykę, ale rów­
nież przez zgodne z wymogami 
Statutu postępowanie członków,
przez ich godne, 
wanie się”.

Z kolei autor 
bierny partyjnej 
kreśląjąc, że:

„Kształtowanie 
świadomości i

uczciwe zacho-

omawia pro- 
krytyki pod-

socjalistycznej 
socjalistycznych

instancjach organizacjach
partyjnych i społecznych. Dla 
tego za szczególnie cenne uwa­
ża autor to, że na posiedze­
niach KW śmiało odsłaniano 
istniejące jeszcze słabości w

postaw moralnych będzie tym 
bardziej skuteczne, im większy 
nacisk będzie się kładło na tworze 
nie właściwych stosunków mię­
dzyludzkich i poprawę warunków 
pracy i warunków socjalno-byto­
wych”.

Wiele posiedzeń KW zwra­
cało uwagę na występowanie 
w stosunkach międzyludzkich 
zjawisk protekcjonizmu, kli- 
kowości, lekceważenia postu­
latów ludności w radach naro 
dowych. Tam. gdzie ujawnio­
no winnych, wyciągnięto wo­
bec nich konsekwencje, pod­
jęto środki dla zapobieżenia 
podobnym faktom.

„Niemniej zjawiska te wciąż je­
szcze istnieją — czytamy — walka

z nimi musi być stała i uporczy­
wa. Mają one bowiem szerokie 
podłoże w pogoni za „łatwym ży­
ciem”, za ,,urządzen’em się”, w 
niedostatecznej jeszcze dyscypli­
nie społecznej, w wadach i lu­
kach przepisów prawnych i prze­
jawach biurokratyzmu w funkcjo 
nowaniu aparatu administracji, w 
odżywaniu starych wzorców auto- 
kratyzmu i elitarnego zachowania 
się kierowników itp. itd. Ta sy­
tuacja nakazuje szukać lepszych 
metod praęy partyjnej, niezbęd­
nych dla zintensyfikowania wal­
ki ze złem w stosunkach społecz­
nych”.

Potrzebne jest więc stałe u- 
sprawnianie metod i stylu pra 
cy partyjnej, a centralną kwe­
stią jest stworzenie warun­
ków dla rozwoju krytyki w 
partii i wśród załóg zakładów 
pracy.

„Stąd też podjęte uchwały (przez 
komitety wojewódzkie — przyp. 
lekt.) słusznie wskazują, że kry­
tyka winna stanowić codzienny 
system profilaktyczny, nakazują 
zdecydowanie oczyszczać partię z 
elementów karierowiczowskich, 
dwulicowych i nieuczciwych, sto­
sować bardziej ostre kary za wy­
kroczenia niezgodne z etyką i po­
lityką partii”.

Uchwały nakazują prowa­
dzenie lepszego doboru, syste­
matycznej oceny i analizy sta 
nu kadr kierowniczych. W os­
tatnim czasie poprawił się zre 
sztą stan tych kadr kierowni­
czych, na których obsadę ma­
ją wpływ instancje partyjne; 
nadal natomiast istnieje wie­
le nieprawidłowości w polity­
ce kadmowej np. zjednoczeń.

W zakończeniu J. Wacławek 
stwierdza, że trzeba zrobić 
wszystko, co możliwe, by speł 
nić wysuwane powszechnie w 
ostatniej partyjnej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej o- 
raz w trakcie wyborów rad za­
kładowych i rad robotniczych 
postulaty intensyfikacji walki 
ze złem w życiu społecznym.

LEKTOR
♦

konieczności zabezpieczenia 
uszkodzonego pojazdu. Z tego 
obowiązku zwolniono kierow­
ców wówczas, gdy sami są 
ranni, albo gdy muszą udzielić 
natychmiastowej pomocy in­
nym poszkodowanym. Wpro­
wadzono też pewne zmiany w 
stawkach obowiązujących za 
holowanie wozu.

Największa innowacja do­
tyczy jednak sposobu wypła­
cania odszkodowań. Nowe prze 
pisy mówią, że należność za 
naprawę powinna być wypła­
cona już na drugi, trzeci dzień 
po złożeniu kosztorysu remon­
tu. Postawiono iednak waru­
nek- że ksztorys ten musi oprą 
cować upoważniony przez PZU 
rzeczoznawca, lub warsztat 
uznany przez PZU. Listę tych 
warsztatów mają ustalić pla­
cówki PZU wspólnie z odpo­
wiednimi wydziałami rad na 
rodowych i Izbą Rzemieślni­
czą. Takie postawienie sprawy 
stanowi wielki krok naprzód, 
daje bowiem możność kliento­
wi otrzymania odszkodowania 
jeszcze przed dokonaniem na­
prawy.

Wbrew- pozorom klienci PZU 
tylko w pewnym stopniu od­
czuwają skutki tego udogod­
nienia. Skoro bowiem nie ma 
aktualnych cenników, to mu­
szą nadal występować różni­
ce pomiędzy uwzględnionymi 
kosztorysami a ceną faktycz 
nie pobieraną przez zakłady 
naprawcze. Dyrekcją PZU wy­
jaśnia, że w wypadkach spor­
nych —- a będzie ich niemało 
— sprawę powinien uzgadniać 
z warsztatem przedstawiciel 
PZU. To stwierdzenie, jak rów 
nież wiele innych posunięć 
PZU jest bardzo istotne, gdyż 
khAnci zostawiający w kasach 
PZU miliony złotych mai? 
wszelkie nrawo domagać się 
rzetelnej obsługi.
KRYSTYNA SZELESTOWSKA

CO ZOBACZYMY

W
W najbliższym tygodniu (od 26.

do 2. 10.) zwracają uwagę po­9.
zycje publicystyczne: „Bez ape­
lacji”, „Dobry wieczór — jak mi­
nął dzień” i „Czwarta zmiana” 
oraz teatr, sobotni i niedzielny 
programy rozrywkowe i transmi­
sje sportowe.

PONIEDZIAŁEK: 17 — film z 
serii „Opowieści znad rzeki*, 17,.15 
— dla młodych „Pies, mój przyja 
ciel”, 17.35 — „Wychowanie przez 
pracę”, 17.50 — „Nos dla tabakie- 
ry”, 18.15 — Kino Krótkich Fil­
mów, 18.40 — magazyn popularno­
naukowy „Eureka”, 20 — reportaż 
filmowy „Obwiniony”, 20.15 — Te 
atr TV: „Dzień bez kłamstwa” Ko 
media J. Montgomery w reżyserii 
E. Dziewońskiego. 21.35 — „Skarb 
historii” przed kamerami prof. dr
K. Grzybowski.

WTOREK: 12.25 .Mansarda’*
film polski, 17.10 — Kino „Ptyś”, 
17.30 — dla młodych „Jak i czym 
dawniej wojowano”, 18 — film z 
serii „Kapitan Tenkesz”, 18.25 — 
teleturniej „Asocjacje”, 18.55 — 
magazyn morski „Bryza”, 20 — 
Telewizyjny Przegląd Kulturalny 
(lok.). 20.20 „Mansarda” film pols 
ki, 21.55 — „Bez apelacji” cz. I.

ŚRODA: 10 — „Sara” film z se­
rii „Dr Kildare*, 14.55 — sprawoz­
danie sportowe, 17 — „Wyprawy 
TV Przyjaciół”, 17.35 — „Arcydzie 
ła muzyki prezentuje L. Bern-
stein”, 
„Piękno
„Dobry 
dzień?”,

18.05 — Wszechnica TV
wskrzeszone”,

wieczór jak
18.45 — 

minął
20 — „W pracowniach po

znańskich naukowców”, 20.15 — 
„Sara” film z serii „Dr Kildare”, 
21.05 — „Światowid”, 21.30 — „Dzi

d kilku lat nie tylko nie wy­
gasa. lecz żarzy się coraz bar­
dziej ognisko niepokoju w 

północnych Włoszech nad Górną 
Adygą, gdzie zamieszkuje około 
240.000 austriackich Niemców. Mno­
żą się tam akty terrorystyczne, oba­
lane są słupy telegraficzne, niszczo­
ne urządzenia kolejowe, uszkadza­
ne mosty. Rząd włoski utrzymuje 
całą armię dla ochrony mostów, 
koszar, budynków publicznych, to­
rów kolejo-wych i innych obiektów.

Czego chcą terroryści? Na pyta-f 
nie to daje odpowiedź organ au^ 
striackiej partii komunistycznej 
„Yolksstimme”.

GÓRNA AOYGA

BoAski pretekst do rewizji granic
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„Wiemy dobrze — pisze ten organ — 
że terrorystom wcale nie chodzi ó uzy­
skanie autonomii dla tego okręgu, co do 
którego toczą się obecnie rozmowy po­
między Rzymem i Wiedniem. Zamachy 
terrorystyczne mają inny cel. Nawet po 
zdobyciu autonomii terroryści nadal 
będą strzelać i niszczyć obiekty publicz­
ne. Chodzi im o coś więcej — o zmianę 
■granicyIz celem restytucji Wielkich Nie­
miec w Europie. I gdyby im się udało — 
puśćmy wodzę fantazji — uwolnić po­
łudniowy Tyrol, najbliższym celem na 
południu Europy byłoby wchłonięcie 
Austrii a następnie Sudetów, Śląska i 
Pomorza.

Nie jest tajemnicą, że akcją terro-

rystyczną kierują koła kierownicze 
zachodnich Niemiec, a ściślej tajne 
Biuro Wywiadowcze osławionego 
Gehlena, którego agenci mącą wo­
dę w Adydze. Rząd włoski złożył 
już w tej sprawie w Bonn protest. 
Chadeckie pismo włoskie „Alto Adi- 
ge”daje następujący komentarz do 
wydarzeń w tej' części Włoch:

„Zagadnienie południowego Tyrolu 
może tak dalece skompromitować dó|>re 
stosunki między Rzymem i Bonn, że 
w wypadku trwania dalej wypadków 
terrorystycznych, Włochy nie będą mo­
gły popierać stanowiska zachodnich 
Niemiec w sprawie, ich zdaniem, nieza-

Szkoła
działaczy

Urszula Wierzbicka ma już po­
za sobą 8 lat pracy kultural­
no-artystycznej wśród mło­

dzieży Liceum Ogólnokształcące­
go w Słupcy i rok działalności 
wśród słuchaczy Studium Nau­
czycielskiego nr 1 w Poznaniu. 
Zespół słupecki pod jej kierow­
nictwem wysunął się do rzędu 
najlepszych w kraju. Na tegorocz­
nym Święcie Młodości w Pozna­
niu podziwialiśmy „Bakałarzy” ze 
Studium Nauczycielskiego, drugi 
zespół Studium — Teatr Poezji 
z „Wizjami Mistrza Ildefonsa” — 
zdobył uznanie w Szczecinie; je­
den i drugi inspirowany przez U. 
Wierzbicką. Oprócz tego co roku 
prowadzi ona kurs teatru ama­
torskiego w Gdańsku. A więc ma 
dużo doświadczenia i uwag, które 
przydać się mogą do dalszej dzia­
łalności. Jest delegatką na Kon­
gres Kultury Polskiej.

— Jak Pani ocenia mło­
dzież licealną w ruchu ama­
torskim? — pytam.

— Młodzież jest chętna i o- 
fiarna. Trzeba tylko podtrzy­
mywać jej zapał i chęci. Dzia­
łalność kulturalno-artystycz­
na daje jej dużo korzyści. 
Przygotowując jakąś sztukę, 
młodzież zaznajamia się nie 
tylko z autorem i jego dzie­
łem, ale także przyswaja sobie 
kulturę słowa, wzbogaca ję­
zyk, interesuje się stroną pla­
styczną, co rozwija wrażliwość 
estetyczną. Zespół teatru ama­
torskiego, odchodząc od naśla­
dowania zawodowego pod u- 
miejętnym kierownictwem ro­
dzi własne koncepcje, wzbo­
gaca własną wyobraźnię, roz­
budza pomysłowość. Jest to 
pożyteczna „zabawa”, dająca 
odbiorcom przyjemne wraże­
nia. Pozornie by się wydawa­
ło, że tego rodzaju pozalek­
cyjne zajęcia przeszkadzają w 
nauce. Tymczasem, jak wyka­
zują moje doświadczenia, ak- 
tor-amator znajduje się pod 
kontrolą całego zespołu, co go 
zmusza do wypełniania obo­
wiązków szkolnych, aby nie 
odstawać od innych i z ich 
grona nie zostać wykluczo­
nym.

wny pasażer” sztuka Tymoteusza 
Karpowicza w reżyserii A. Witko 
wskiego.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
„Rok KWI”, 17.25 — film z serii 
„Dzień pokoju”, 17.50 — magazyn 
„Nie tylko dla pań”, 18.10 — pro­
gram baletowy, 18.30 „Losy pomy­
słów” z cyklu „Sprawy do załat­
wienia”, 20 — „Teleplastikon”
(lok.), 20.15 — Teatr „Kobra”: 
„Dwaj panowie z Zodiaku” wido­
wisko sensacyjne Barbary Gordon 
w reżyserii T . Aleksandrowicza, 
21.15 — „Trybuna Telewizyjna”.

PIĄTEK: 17 — „Miś z okienka”,
17.50
,Barwy jesieni

Tenkesz’’
18.50 —

teatrzyk żywego słowa

18.35
17.40 — „Kapitan 

„Wielokropek”,
,Czw’arta zmiana”, 20

Urszula Wierzbicka

— Działalność w Studium. 
Nauczycielskim niewątpliwe 
jest nieco inna...

— Tu już mam do czynienia 
z młodzieżą dojrzalszą, samo- 
dzielniejszą, z inicjatywą. 
Właściwie to ona sama prowa­
dzi zajęcia w ramach zespołu. 
Moja rola ogranicza się do in­
spirowania, służenia radą. Ale 
tu chodzi o coś więcej niż o 
działalność kulturalno - arty­
styczną. Słuchacze Studium, 
to przecież przyszli nauczycie­
le, którzy nie tylko winni o- 
swoić się z teatrem amator­
skim czy z teatrem poezji, ale 
nauczyć się prowadzić tego 
rodzaju zespoły. A wymaga­
nia tam, gdzie będą pracowali 
zawodowo — w miasteczkach 
i na wsiach — są coraz więk­
sze. Nowy działacz, a jest nim 
przeważnie nauczyciel, powi­
nien odznaczać się pomysło­
wością, umiejętnością sku­
piania koło siebie młodzieży, 
prowadzenia jej w taki spo­
sób, aby w działalności znaj­
dowała satysfakcję.

— I jeszcze jedno pytanie: czy 
Pani uważa za słuszne dalsze 
organizowanie w Poznaniu 
Święta Młodości z przeglądem 
dorobku artystycznego szkół 
średnich?

— Jak najbardziej. Młodzież 
ma okazję porównania swoje­
go poziomu z poziomem in­
nych szkół. Sam występ w 
stolicy województwa jest dla 
niej uznaniem za dobrą pracę. 
Na spotkaniach tych zawiera 
przyjaźnie między sobą, a to 
także zobowiązuje i do postę­
pów w nauce i do właściwego 
postępowania i w szkole, i 
poza nią.

JÓZEF PIEPRZYK

„Echo tygodnia”, 20.15 — Teatr TV: 
„Korupcja” Andrzeja Kuśniewicza 
w reżyserii P. Worontkiewicza.

SOBOTA: 15 — sprawazdanie z 
międzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego NRD — Polska (Ma-

gdeburg), 17.20 „Dla każdego coS 
miłego", 18 — „Spotkania z przy­
rodą”, 18.40 — „Tele — Echo”, 20- 
mngazyn kulturalny „Pegaz”. 20.40 
— film fab. 21.40 — „Tele — Varie- 
te” program rozrywkowy z udzia- 
łem piosenkarzy, baletu aktorów 
scen warszawskich i śląskich, 22.40 
— film fabularny.

NIEDZIELA: 10.35 — Kino „Przy­
goda”: film radziecki „Wsponinie 
nia z wakacji”, 13.50 — z cyklu 
„Sezam muzyczny” — zespoły pie* 
śni i tańca z Zielonej Góry, l4-29 
— sprawozdanie z meczu lekkoatle 
tycznego NRD — Polska, 16.30 — 
„Jedziemy na łów”, 17.20 — „Ra" 
dość i gorycz” film z serii „Czterej 
pancerni i pies” 18.15 — filw tv 
„Godzina teatru”, 20 — „Ada i 'n' 
ne” — piosenki J. Jurandota z u 
działem I. Cembrzyńskiej, K. Ję­
drusik, B. Rylskiej, M. Kocinia , 
B. Łazuki, W. Michnikowskiego 
W. Pokory. 21.10 - film francuski 
„Ostatni miliarder”.

umitłuuomuutou uiiiiihhuh 'MmMmmm*' mimiini'””" inm11’

łatwionych problemów granicznych na
wschodzie i 
mieć.”

sprawy zjednoczenia Nie-

Pogróżka tą pominięta została 
prżez prasę prorządowąmilczeniem

NRF. Nieliczne komentarze ukazały 
się w prasie opozycyjnej. Hambur- 
ski tygodnik „Die Andere Zeitung” 
(nr 25) pisze na ten temat:

„Przed sześdiu laty Palmiro Togliatti 
w wywiadzie dla pisma ,.Stern” mówił 
o nietykalności granit europejskich, 
gdyż „leży to w interesie pokoju i bez­
pieczeństwa wszystkich narodów Euro­
py”. Bonn przyjął jego wpowiedż z wy­
raźnym niezadowoleniem. Ponieważ jed­
nak próba podważenia granicy na Odrze 
i Nysie okazała się bezolwocna, rząd 
boński próbuje okólną drogą atakować 
inną granicę europejską w północnych 
Włoszech. Te dwie granice: austriacko- 
włoska i na Odrze i Nysie pozostają w

działaniach Bonn w ścisłym zc 
związku”.

Trzeba tu przypomnieć, że kw* 
stia mniejszości niemieckiej w P , 
nocnych Włoszech zdawała się • 
załatwiona w umowie między 11 
rem a Mussolinim w 1939 i ' 
Umowa przewidywała nawet Pr 
siedlenie do Austrii (już po J • 
wchłonięciu) 270.000 ówczesnej 
ności, mówiącej po niemiecku. 1 
ler nie spieszył z wykonaniem 
umowy. Po wojnie sprawą ta z . 
mowała się ONZ. nie załatwiono J 
jednak dotychczas. I niedalecy c . 
ba jesteśmy od przypuszczenia, 
na przeszkodzie uregulowania 
kwestii stoją machinacje Bonn. £ 
ry obrał sobie granice włosko-a 
sfriacką jako obiekt do pierws 
rewizji granicy europejskiej.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ



Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Instytutu Zootechniki Pawłowice k Le<nr 
na Wlkp. — zaangażuje: *
_ MECHANIKA z dziedziny rolnictwa — wymaca 

ne średnie . wykształcenie oraz kilkuletni staż 
pracy na kierownicze stanowisko

_ INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA d/ś budownictwa 
inwestycji, posiadającego uprawnienia

Szkoła 8-klasowa, dogodna komunikacja PKP i pks 
w miejscu.

Zapewnia się mieszkanie rodzinne w nowym bu 
downictwie w roku 1967, a przejściowo kawalerski;

Oferty z referencjami kierować prosimy pod adresem 
j. _______ _ K66:8
poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami nm 
łoWymi „CPN” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15 nosźu 
Kuje AGENTÓW stacji benzynowych w miejscowo' 
iciach: w KOLE i w KŁODAWIE. ™*ejscowo- 

Zgłoszenia: Dział Kadr i Szkolenia, pokój nr 3.
____________ _ _________________ W6669 

J^dsiebiorstwo Kompleksowej Autommyzacii Me- 
ram011*” zatrudni do pracy w Zakładzie we Wrześni* 
_ INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

na stanowiska technologów wydziałowych-
_ INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

i ELEKTRYKÓW do pracy w służbach montażu 
i uruchomień elementów automatyki w ♦-renie*

_ MONTERÓW i F.I EKTROMONTERÓW do pracy ńa 
obiektach w terenie — wymagana odpowiednia 
praktyka w montażach w terenie;

^KIEROWNIKA Działu Przygotowania Produkcii 
Zakładu we Wrześni — inżynier mechanik z 5-let- 
nią praktyką w tych służbach.

Warunki nłacy do omówienia. Zgłoszenia Pisemne 
kierować: PKA „Meramont” Poznań 1. skrytka po­
cztowa 310 wzgl. PKA „Meramont”. Września ul 
Kościuszki 14. 461. 645. W6718

niedzielne
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 

„WSPÓLNA SPRAWA”
w Poznaniu, ul. Berwińskiego 3/4, Szkoła nr 15 

PRZYJMUJE ZAPISY NA NAUKĘ 

JĘZYKÓW OBCYCH 
n^SIEŁSK,EG°. FRANCUSKIEGO HISZ 
PAŃSKIEGO, NIEMIECKIEGO, ROSYJ­
SKIEGO I INNYCH
dla początkujących i zaawansowanych.

• Nowoczesna metoda czynnego, intensyw­
nego opanowania języka.

• Konwersacja praktyczna, użytkowa.
* Wysoko kwalifikowani lektorzy— spe­

cjaliści z wyższych uczelni w Poznaniu.
• Nowoczesne pomoce naukowe.
• Możność korzystania z organizowanych 

przez „Wspólną Sprawę” wczasów ję­
zykowych.

• Słuchacze w ramach opłat otrzymują 
podręczniki i „Mozaikę”.

Zajęcia w każdorazową niedzielę między godz. 
’ i 12. Inauguracja z wydzieleniem grup i zapo­
czątkowaniem zajęć w niedzielę, 2 październi­
ka o godzinie 9.15.
Sekretariat Studium (Berwińskiego 3/4, Szkoła 
nr 15) przyjmuje zapisy wyłącznie w niedzie'e 
w godzinach od 9 do 12.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
ZAGUBIONĄ 
PIECZĄTKĘ 

Spółdzielnia Pracy Wy 
robów Metalowych i 
Modelarskich w Pozna
■iu,
40—46,

ul. Sw. Michała

i 720-42.
tel. 720-41

K6758

Samochody
Szlifowanie cylindrów sb 
mochodowych. motocyk’o 
wych. wałów korbowych 
i rozrządu — poleca War­
sztat Poznań, ul. Grodzi­
ska 24, tel. 42585, przy ul 
Świerczewskiego. 32488e
Sprzedam „Trabanta 601” 
gwarancja fabryczna. Te'.
516-22. 31203g
Sprzedam „Warszawę” 
1962 r. po remoncie. Po­
znań, Matejki 2 m. 10 od
godz. 14 do 16. 31075g

Kolejowe Sanatorium Przeciwgruźlicze w Chodzieży 
zatrudni zaraz

ŚWIETLICOWĄ z kwalifikacjami (przynajmniej 
z maturą) do pracy wśród pacjentów.

podania z życiorysem i odpisem świadectw należv 
nadsyłać do Zarzadu Sanatorium. K6943

Skorzystaj z pożytecznej 
— na Studium 

„Wspólnej

okazji
Niedzielnym 
Sprawy”

K6873

,,Moskwicz 400”, nowe: 
silnik, ogumienie, sprze­
dam. Pasek, Rawicz. Pół 
wiejska 6. 14243P
Sprzedam bardzo spiesz­
nie samochód „Citroen” 
belgijski. Winogrady 8. 

32871g

Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu zatrudni
LEKTORA j. rosyjskiego. Kandydat winien po­
siadać wyższe wykształcenie w zakresie filologii 
rosyjskiej.

Wnioski należy sklódać zaraz w Dziele Kadr — ul. 
Dąbrowskiego 159. Stanowisko do objęcia z dniem 

: 1 października br._____________________ K6714
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kostrzynie Wlkp., 
ul. Słowackiego 5. tel. 69 — zatrudni na pół etatu 
zaraz — DWÓCH KONSTRUKTORÓW oprzvrzadowa- 
nia (wykroiniki. tłoczniki, przyrządy wiertarskie, 
spawalnicze itp.).

Możliwość wykonywania pracy w domu.
Rozliczen;e na podstawie ilości zaorojektowanych 

konstrukcji wg norm stosowanych przez Biura Pro­
jektów.

Oferty pisemne lub osobiste składać pod w/w adre-

ZŁÓŻ

które 
waniu

ZARAZ KUPONY

Sprzedam P-70, stan do­
bry. Zdzisław Linkowski, 
Buk. ul. Otuska 11. 32589g

sem. K6320
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wodo­
ciągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północna 14 
przyimie zaraz:

— KIEROWCÓW z I, II wzgl. III (stara) kat. prawa 
jazdy,

-MONTERÓW WODOCIĄGOWYCH do prac przy 
zewnętrznej instalacji wodociągowej;

— ELEKTRYKÓW na sieć zewnętrzną 
miasta);

(oświetlenie

Prąca.

zapewnią Ci udział w loso- 
nagród rzeczoveych. K6979

Sprzedam bagażówkę — 
„Warszawa” nośność 1.5 
tony. Poznań, Kościelna
22 m. 1. 3U87g

Prądnicę do galwanizacji
5J0 amper wentylator

Nieruchomości

Pomoc domowa do 3 o- 
sób potrzebna. Warunki 
baidzo dobre. Ul. Kir- 
chołmska 7, boczna Sło-

wyciągowy średn. 300 mm 
z motorkiem kupię. Pe­
rek, Leszno, Szybowni­
ków 42. 32697g

Ogród w centrum Pusz­
czykowa sprzedam. Fietz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 3. 

32163g
necznej. 3266<)g
Uczeń potrzebny w za­
kresie instal. sanitarnego 
i ogrzewania. Poznań, '.11. 
Matejki 46 m. 12, zgł. 
8- 10 i 16—18. 30727g
Krawcowa z praktyką —
specjalność konfekcja
dziecięca z krojem, potrze 
bna. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 314l2g

Bramy, furtki, słupki, siat 
ke komnietne ogrodzenia 
wykonuje. Dąbrowskiego

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, mieszkanie do 
zamiany. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32143g.

42 30474g
Wózki dzieciece najnow­
sze modele ooleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii

70. ac.nnn®

Sprzedam dom duży na­
wy, budynek gospoda-- 
czy. ogród. Jędrzejczak, 
K:odawa, Ogrodowa 7, 
tel. 258. 14220p

— ROBOTNIKÓW do robót drogowych
— OPERATORA sprzętu drogowego — 

niówka;
— OPERATORÓW sprzętu drogowego,
- MECHANIKÓW — SILNIKOWCÓW 

sprzętu drogowego.

i ziemnych; 
wielonaczy-

do remontu

Zgłoszenia przyimuie Dział Zatrudnienia i Płac
od godz. 8—14, tel. 515-51 do 53. K6904

Komunikaty
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
zawiadamia, że w związku z koniecznością wymiany 
urządzeń energetycznych ciśnienie na sieci wodocią- 

j gowej w niedzielę, dnia 25. września 1966 ,r. w godz. 
1 od 7—15 — BĘDZIE OBNIŻONE.

W związku z powyższym wzywa się mieszkańców 
■ dzielnic peryferyjnych, wyższych kondygnacji oraz 
zakłady przemysłowe do zabezpieczenia sobie od- 

1 powiedniego zapasu wody. k7052

Dnia 22 września 1966 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany tatuś, teść, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, śp.

LEON NOWAK
b. kierownik Oddziału Reklamacyjnego 

UPT Poznań 2.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu św. Jana Vianney - _ 
Podolany. c?

W głębokim smutku pogrążone 5
ŻONA, CÓRKA z MĘŻEM i RODZINA”

Dnia 22 września 1966 r. zmarł

Jakub Swiderski
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, sumienns- 

80 pracownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. IX. 1966 r. 

0 godz. 11 na Górczynie. \
DYREKCJA i PRACOWNICY 

Centralnego Ośrodka Wyszkolenia LOK 
w Poznaniu

33087g

Dnia 21 września 1966 r. zmarł w wieku lat 37

mgr Kazimierz Król 
nauczyciel Technikum i Zasadniczej Szkoły 

Mleczarskiej we Wrześni.
W Zmarłym tracimy cenionego i sumiennego 

nauczyciela, wychowawcę i drogiego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 

KOMITET RODZICIELSKI i MŁODZIEŻ 
Technikum i Zasadniczej Szkoły Mleczarskiej

we Wrześni 3311 Ig

Dnia 21 września 1966 r. zmarł po dług ej 
ciężkiej chorobie.

Alfons Drzewiecki
zasłużony działacz kultury fizycznej,

Założyciel polskiego hokeja na trawie, niestru- 
z°ny krzewiciel naszej dyscypliny sportu, 
ychowawca i serdeczny przyjaciel młodzieży. 
Pamięć o Nim. o Jego ofiarnej działalności

Pozostanie w nas na zawsze.
cześć jego Świetlanej pamięci!

ZARZĄD
Polskiego Związku Hokeja na Trawie 

lJu-°®rzeb odbędzie się w sobotę, 24 x ześnia 
Y*6. r. o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na 
/unikowie 3308-1 g

®lnowaldzka is.

Starsza samodzielna go­
sposia (zamiejscowa) — 
przyjmie stałą posadę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka J9_dla 3^1430g.
Tokarza przyjmę zaraz. 
Dąbrowskiego 94a — war-

Sprzedam maszynę do szy 
cia „Wifama”. Zielińska 
Poznań. Szamarzewskiego
13/15 m. 27.
Wózki dzieciece.

31390g 
wielki

sztat.’ 32717g
Potrzebna pomoc domo­
wa do rodziny z 4-letnim 
dzieckiem. Poznań, No­
wowiejskiego 43 m. 9.

33013g
Pomoc domową młodszą, 
z prowincji zatrudni za­
raz lekarka. Sowińskiego

19 m. 3.

NauKa

Kupię zaraz dom, okoli­
ca Wola Smochowice,

wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary ooleca 
Brzozowska Poznań. Czet 
wnnei Armii 10 30593e

4-pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogród, blisko .ro 
Jęjbusu do 350.000 zł. No­
wak, Poznań. Wyspiań-
skiego 16. 327org
Kupię domek jednoro­
dzinny dwa pokoje, ku-

Siatki parkanowe. ocyn­
kowane, bramy, furtki, 
kompletne oparkaniema, 
wykonuje Warsztat, Grun

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie I biurowo­
ść*. przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma 
szynistek - Poznań. Cheł 
mróckiepo 7. 30522®
T«nców towarzyskich wv 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 3n®»3p

Kupno

Końcówki, rurki, tusz o- 
raz urządzenie do napeł­
niania długopisów kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31153g

Wfldzka 24. 31553®
Pianino w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Fietz — 
Dz!erżyńskiego 3. 32164g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań. Kwiatowa 
12. 32055g
Pianino czarne, płyta me 
taiowa, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dl0 32839g.___________ __
Sprzedam farbiarnie

chnia Poznaniu lub
pod Poznaniem. Wiado­
mość: Toruń. Katarzyny 
nr 8, Komorowski. 142?3p
Willa nowa 5-pokojowa. 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, ogród, 
nadaje się na dwie ro­
dziny — 109 m*. do wy­
kończenia podłogi i tyn-
kowapie 250.000 zł:

pralnie chemiczną. Ofer-
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31159g._____________  
Pianino czarne, płyta me 
talowa — sprzedam. Tel.
619-111. 328G2g
Sprzedam MZ-250. Poznań 
Chociszewskiego 54 m. 11- 
___ _________________ 31169g 
Aparat dziewiarski, dwu­
płytowy, wysokiej klasy 
sprzedam. Adres wskaże 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 31180g.

Dnia 22 września 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św’., nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, śp.

Pelagia Stachowiak
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13.05 z kaplicy 
wie.

Nowak
w sobotę, dnia 24 bm. 
cmentarnej na Juniko-

RODZINA
Poznań, Przybyszewskiego 11. 33061g

Dnia 23 września 1966 r. zmarła, przeżywszy 
łat 58. śp.

Wiktoria Adrych
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godzinie 10.30 na cmentarzu parafialnym 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej, 

o czym zawiadamia

3310Ig

Dnia 22 września 1966 r. zmarł nagle

Józef Rydzewski
mistrz stolarski,

radca Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, b. czło­
nek Zarządu Izby Rzemieślniczej, podstarszy 

Cechu Rzemiosł Różnych w Kole.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego działacza 

samorządu gospodarczego rzemiosła, człowieka 
wielkiej prawości, którego postawa w życiu 
i pracy pozostanie niezapomnianym wzorem.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 
wrześna br. o godz. 15 z domu żałoby w Kole, 
ul. Wojciechowskiego 4.

RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 
IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W POZNANIU

K7681

Przemysł cukrowniczy ocze­
kuje wysokich zbiorów bura­
ków cukrowych i przygoto­
wuje się do wczesnego rozpo­
częcia tegorocznej kampanii.

rozpoczęcie kampanii to:
< sprawniejsza organizacja od­

bioru surowca,
lepsze zaopatrzenie Planta­
torów w należne wysłodki, 

+ prawidłowe wykorzystanie 
wszystkich środków trans­
portu.

Za buraki wykopane i dostarczone
do cukrowni odpowiednio
wczesnych terminach Plantator 
otrzyma specjalne dopłaty:

— po 6 zi za 1 q buraków — 
dostarczonych w terminie do 
dnia 1 października br.;

— po 3 zł za 1 q buraków —

Warunkiem uzyskania dopłaty za

dostarczonych od 
października br.

do 5

wcześniejszą dostawę buraków
jest podpisanie z cukrownią przez Plantatora odpowiedniego poro­
zumienia — zobowiązania.

Porozumienia te w wytypowanych gromadach zawierają na zle­
cenie cukrowni wiejscy przodownicy do spraw kontraktacji. Ilość 
porozumień jest ściśle ograniczo na.

Nie zwlekajcie z podjęciem decyzji częściowego rozpoczęcia wy- 
kopków i dostawy buraków we wcześniejszych terminach.

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY W TORUNIU
K7321

Spiesznie sprzedam w 
Sierakowie przy ul. Po­
znańskiej dom mieszkal­
ny (3 mieszkania po 3 
pokoje z kuchnią), ogród 
owocowo - warzywny — 
1.500 m\ cena przystęp­
na. Zgłoszenia: Stanisław 
Hudziak, Sieraków Wlkp. 
— Wieli ńska 11. 14217p

willa bliźniacza 3-pokojo- 
wa. kuchnia, łazienka, 
centralne, ogród, Dębiec 
310.000 zł, wpłaty 260.000 
zi, reszta hipoteka; dom 
5-pokojowy, zabudowania 
mi. 2 hektary ogrodu 
nrzy Poznaniu — 140.0<'0 
zł. sprzeda spiesznie No­
wak. Poznań, Wysoiań-
skiego 16.

Kupię 
chnią 
darni, 
ładnej

32305®

dwa pokoje z ka- 
lub trzy z wygo- 
własnościowe, w 
dzielnicy. Adres:

Szczawno Zdrój, Mickie­
wicza 26 m. 3, pośredni-
cy wykluczeni. 14228p
Parcelę wydzierżawię od 
właściciela, warunki do­
bre. Oferty -„Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 31154g
Parcelę w Lesznie i Kęp­
nie sprzedam. Po§ała, Ko 
ścian. Plac Sojuszu. 3115?g
Kupię domek w Pozna­
niu. okolicy Dębca do 
150.000 zł. Adres: Wanda 
Kwiatecka, Sosnowa 1 m.
3 31119g
Snrzedam dom z wolnym 
mieszkaniem w Środzie 
Wlkp., ul. Paderewskiego 
13. Informacja na miej­
scu. 31117g
Sprzedam działkę 2 ha na 
dającą sie na ogrodnic-
two położoną 1,5 km
od Grodziska Wlkp. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31109g.
Sprzedam blisko Pozna­
nia do 8 ha gruntu bez 
zabudowań w całości lub 
częściowo. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31189g.

Dnia 23 września 1966 r. rozstał się z nami 
nasz najlepszy, jedyny przyjaciel, mąż, ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i kuzyn, śp.

Antoni Lisiecki9
Ciche 

matki,

Poznań, 
Fordon,

złożenie zwłok nastąpi do grobu Jego

o czym zawiadamia
ŻONA z RODZINĄ 

Tuchola, Czerwonak, Rogowo, 
Warszawa. 331Hg

W dniu 22 września 1966 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy 
lat 62, śp.

Zdzisław Heimrath
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI i WNUKI
Poznań, Fredry 3 m. 24. 33076g

Dnia 22 września 1966 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 69, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Ludwik Palacz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ, WNUK i WNUCZKA
Poznań, ul. Myśliwska 8 m. 14. 3U09g

Dnis 22 września 1966 r. zmarł w wieku lat 71, 
najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Paweł Bomski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

września 1966 r. o godzinie 16.15 na cmentarzu 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE 

i WNUCZKI
Poznań, Kasprzaka 25 m. 1. 3310«g

»CENTROSTAL«
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU

ulica Gwardii Ludowej nr 3 
POSIADA DO UPŁYNNIENIA 

ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ DE-TE-50

(cztery wyjścia na miasto oraz 50 połączeń 
wewnętrznych).

Bliższych danych udzieli Dział Zaopatrzenia 
„Centrostalu” — pokój nr 105, telefon 527-25. 

K6989

Członek Pracowniczej Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Wojewodzianka” we Wrocławiu

posiadający wpłacony pełen wkład — 27.000,— zł 
— na mieszkanie 5-osobowe (M-5) i mający 
otrzymać przydział mieszkania najdalej do po­
łowy roku 1967
— PRAGNIE PRZENIEŚĆ SIĘ DO POZNANIA 
i w tym celu poszukuje w Poznaniu członka 
Spółdzielni Mieszkaniowej o podobnych warun­
kach, pragnącego przenieść się do Wrocławia.

Bliższych informacji udzieli Sekcja Osobowa 
Biura Projektów i Studiów Przemysłu Ceramik! 
Budowlanej w Poznaniu, pl. Młodej Gwardii 6, 
IV ptr., pokój 62, tel. 530-45 i 561-30

Zguby R ó ż n e

K6764

2 sierpnia br. na trasie
Środa Września zagi-
nął pies mały, czarny z 
białą łatką. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Wtk 
tor Rumiński, Brzezie, 
tel. Szlachcin 24. 3232’Jg

, .. « „ (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mik* Wiesław Porzyckl (zastępca
Redaeule Kolegium- Marian Fiejsier /bieniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 411-21 tączy wszystkie 
redaktora nawlrranł Mieczysław » L,of<z 9—18- redaktor naczelny 657-78 z-ca red. naczelnego 857-18 sekretarz redakcji f'8-85: 
działy- sekretariat redakch 6a7--6 w « u - C7VtPinfków R57-1S: dział mle^kt 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie 
dział łączności z czytelń kami ~ P R:liro ogłoszeń- Poznań. L Grunwa'dzka 19 tefonyr 452-89 i 611-21 Za treść 1 terminowy druk 
Wydawnictwo Prasowe Rsw .prasa £ prpnnmentt Informacji udzielała placówki .Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
ogłoszeń redakcja nie odpowiadano Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W-»

Parowe, dezynfekcyjne — 
czyszczenie pierza. Kra-
szewskiego 2ń.

Zgubiono prawo jazdy 
kat. drugiej wydane przez 
Prez. PRN w Wolsztynie 
oraz dowód rejestracyj­
ny samochodu ciężarowe­
go „Star 251”, numer PF 
44-26. należący do WZSP 
Baza Transportu, Poznań, 
na nazwisko Kazimisizi 
Łukarski, zam. Elżbieci- 
ny. dow, Wolsztyn. 14225p
13. IX. na trasie pl. Wiel-
kopolski Mickiewicza
zgubiono brezent straga­
nowy zielony. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. GLn 
ka. pl. Wielkopolski — 
stragan, godz. 6—14.

33051g
Zgubiono legitymację
szkolną wydaną przez Li 
ceum Pedagogiczne na 
nazwisko Jerzy Szym­
czak Krotoszyn, Czerwo-
nej Armii 81/83.

30331g
Do dużej hodowli brojle­
rów i pieczarek przyjmę 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32504g.
27. IX. 1965 r. z mieszka­
nia skradziono walizko­
wą maszynę do pisania
..Torpedo”. Ostrzegam
przed kupnem. Poznań, 
ul. Chwiałkowskiego 29 
m. 9. 32975g

Mairy monialhe

Panna lat 36 z wyższym 
wykształceniem zapozna 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 14299p.
Kawaler, lat 36, wzrostu 
170, technik-ekonomista — 
spokojny, bez nałogów, 
zamieszkały k. Poznania, 
pozna panią, domatorkę, 
skromną, zamieszkała w 
środowisku wiejskim. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa”, Grun-

14218p waldzka 19 dla 31140g.

MUZEA
Archeologiczne (Mlelżyń 
kiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

St. Rynek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotni- 

zego (St. Rynek — Od- 
wech) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz- 
vch (Stary Rynek 45) — 

9—15.
Kultury i Sztuki Ludo­

wej (Mostowa 7) — godz. 
0—15.
Narodowe (Al. Marcin­

kowskiego) — g. 9—15.
Militarium (Cytadela) — 

godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swlerczęw 

skiego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Salon PTF (Paderew- 

kiego 7).., — „Zbliżenia 
przyrodnicze” L. Szur­
kowskiego — g. 10—19.

EWA Arsenał (St. Ry- 
rek) — „Satvra antywo­
jenna Mieczysława Ber-

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek
— Od wach) 
socjalizmu

.Początki 
Poznań-

ąkem 1840—1881” — godz. 
0— 18.
Pawilon Meblowy (Sw*.

rzędz ul. Wrzesińska 321 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa scenografii 
Borysa Aćhozijskiego — 
(Bułgaria) — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
..Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—13.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru

sia chirurgia, interna,
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gule tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho
rc.wania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi-
rurgiczne — 
pediatryczne

cała dobę;
1 Internis-

tyczne — g. 15—23: stoma 
tnfogiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103, 
te! 566-66).

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 czynna cała do-

Dyżur nocnv; Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagle 
tironadkł).

AR .GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
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W Środzie stanie 
nowa szkoła

W ramach obchodów 700-le- 
cia Środy zatwierdzono plan 
budowy Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Środzie. Obiekt, 
został zlokalizowany przy ul. 
Sportowej na terenie użytko­
wanym przez pracownicze 
ogrody działkowe i Cukrownię.

Program budowy obejmu­
je: budowę warsztatów na 120 
miejsc, 9 izb lekcyjnych, in­
ternat dla 150 uczniów, salę 
gimnastyczną oraz 4 mieszka­
nia dla nauczycieli.

Zajęcia szkolne zaplanowa­
ne są dla 360 uczniów Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej oraz 
dla 320 uczniów Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej — Między­
zakładowej dla Pracujących- 
mieszczących się w tymczaso­
wych barakach przy Szkole 
Podstawowej nr 1 w Środzie.

Przewidywany koszt budowy 
wraz z wyposażeniem oblicza 
się na 20 min. zł. Rozpoczęcie 
budowy planyje się na 1968 r. 
a ukończenie budowy i odda­
nie do użytku w roku 1969.

(k)

I Festiwal Orkiestr

75-lecie Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego

W przyszłym roku Wielkopolski Związek Śpiewaczy ob­
chodzi 75-lecie swojej działalności. Powstał on jako orga­
nizacyjna forma obrony polskiej kultury przed usiłowaniami 
germanizacyjnymi w okresie zaboru pruskiego. Upowszech­
nia dorobek polskiej twórczości chóralnej, budzi patriotyzm, 
ożywia życie kulturalne w wielu środowiskach. Jest najsil­
niejszą i najbardziej sprężystą organizacją, o silnej więzi 
wewnętrznej* wyróżnia się ofiarnością i dyscypliną.
Jubileusz Związku znajdzie 

swój wyraz w wielu koncer­
tach. Już w rozpoczynającym 
się sezonie pracy kulturalno- 
artystycznej chóry przystępu­
ją do przygotowania przy­
szłych występów. Ale związek 
nie będzie się opierał tylko na 
chórach, ale także na zespo­
łach orkiestralnych.

Do tego czasu zespoły te 
działały w odosobnieniu. Ostat 
nio Wielkopolski Związek Śpię 
waczy zajął się nimi. Na bliż­
szą więź ze Związkiem wpły­
wają niewątpliwie popisy w 
ramach I Festiwalu Amator­
skich Zespołów Orkiestral­
nych. Biorą w nich udział ze­
społy związkowe, Ochotni­
czych Straży Pożarnych, spół­
dzielczości i inne.

Najliczniejsze są zespoły 
OSP. Dla nich to zorganizo­
wano 5 rejonowych przeglą­
dów. W najbliższą niedzielę,

Śmierć poiczas 
wykopków

Po południu we wsi Doma- 
nicz (pow. Tomaszów) podczas 
kopania kartofli specjalną ko­
parką, wydarzył się nieszczę­
śliwy wypadek. 27-letni Sta­
nisław Mycka podszedł w pew­
nej chwili blisko koparki i 
został wciągnięty przez pas 
transmisyjny. Maszyna urwała 
mp rękę i nogę.’ Zanim nade­
szła pomoc ofiara wypadku 
zmarła na skutek upływu 
krwi.

Różne sprawy jednej gromady
Nad biurami Prezydium MRN ma swą siedzibę Prezydium 

Gromadzkiej Rady Narodowej w Trzciance. Gromada ta 
liczy 7 wsi sołeckich i 4 PGR (ponad 3000 mieszkańców). 
Są tu gleby VI i V klasy, przeważają lasy i użytki zielone. 
Jakimi osiągnięciami może poszczycić się gromada?

Dla uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Polskiego mieszkań­
cy podjęli zobowiązania war­
tości 807.800 zł. Ludność Nie- 
kurska rozebrała i wywiozła 
gruz z rumowiska, na którego 
miejscu powstało boisko spor­
towe ogrodzone siatką. War­
tość prac wyniosła około 
80.000 zł. Wyróżnili się tacy 
aktywiści, jak Józef Gębala, 
Ryszard Gwiazdziński i Ed­
ward Topolewski. Z innych 
czynów wymienić należy ro­
zebranie w Łomnicy niepo­
trzebnego budynku gospodar­
czego i zaadaptowanie pobli­
skiego pomieszczenia, w któ­
rym niegdyś znajdował się 
sklep i mieszkanie — na cele 
szkolne. W realizacji czynu 
przodowali: Stefan Pułtywski, 
Wacław Kazarnowicz i kie-

25 bm. zaprezentują się we 
Wrześni orkiestry dęte z po­
wiatów: kościańskiego, le­
szczyńskiego. międzychodzkie- 
go, obornickiego, poznańskie­
go, słupeckiego, szamotulskie­
go i wrzesińskiego.

W następną niedzielę, 2 paź 
dziernika, orkiestry powia­
tów: kaliskiego, ostrowskiego- 
ostrzeszowskiego i pleszew- 
skiego wystąpią w Kaliszu, a 
w Koninie — z powiatu ko­
nińskiego. 9 października mu­
zyką orkiestralną rozbrzmie­
wać będzie Koło i Turek, gdzie 
koncerty dadzą zespoły OSP 
z tamtejszych powiatów.

Ruch orkiestralny w przy­
szłości będzie wymagał szcze­
gólnej troski. Wielkopolski 
Związek Śpiewaczy pragnie 
przy zachowaniu i poszano­
waniu dotychczas wypracowa­
nych form organizacyjnych ze 
społów przychodzić im z po­
mocą, aby ułatwić pracę i 
zarazem dać możliwość uzy­
skania szerszego uznania spo­
łecznego. W tym celu powołał 
specjalną Komisję Artystycz­
ną jako sekcję do spraw orkie 
stralnych. W przyszłości po­
dobne sekcje powstaną przy 
Zarządach Okręgowych. Ka­
pelmistrzowie poznańscy po­
wołali do życia Klub Kapel­
mistrzów’, w którym omawiają 
swoje aktualne sprawy.

Jak z tego wynika, Wielko­
polski Związek Śpiewaczy nie 
zasklepił się w tradycyjnej 
działalności, rozszerza swoją 
aktywność w służbie kultury 
narodowej, (p) 

równik szkoły Julian Prowiń- 
ski.

Ukończono też budowę dro­
gi od wsi Kępa do Pokrzyw- 
na. Dodać trzeba, że już w 
poprzednich latach- mieszkań­
cy wybudowali drogę (3,5 km) 
od Łomnicy do Kęp. Wkrótce 
oddana zostanie do użytku 
wybudowana w czynie straż­
nica przeciwpożarowa w Nie- 
kursku.

Skoro mowa o czynach spo­
łecznych, na naganę zasługu­
je Spółdzielnia Mleczarska w 
Trzciance, która mimo licz­
nych obietnic nie dostarczyła 
rolnikom przyrządów do bie­
lenia obór, co uniemożliwia 
im wykonanie podjętych zo­
bowiązań.

Nie bez dumy gospodarze 
gromady mówią o PGR w Po- 
krzywnie, który pod nowym 
kierownictwem Bronisława 
Grendy wydźwignął się i dziś 
przynosi zyski. Gospodarstwo 
specjalizuje się w uprawie 
pszenicy, rzepaku oraz m. in. 
znacznie rozszerzyło hodowlę 
drobiu. Dobre wyniki przyno­
si także produkcja sadzenia­
ków w rejonie zamkniętym w 
Łomnicy (około 150 ha idzie 
na reprodukcję) i częściowo 
w Nowej Wsi.

Kłopoty? Szwankuje wy­
miana ziarna siewnego. Mało, 
że PGR-3’ nie mają wystar­
czającej liczby maszyn czysz­
czących, tp jeszcze z Konina 
gromada otrzymała 27 tony 
ziarna siewnego, zdyskwalifi­
kowanego z uv’asi na wysoki 
stonień zanieczyszczenia. O- 
późnia to wymianę ziarna 
siewneffo.

Powolnie przebiega też 
wapnowanie gleby, gdyż w

Ruch na drogach
W powiecie pleszewskim 

wielu użytkowników dróg pu­
blicznych nie stosuje się do 
obowiązujących przepisów za­
wartych w kodeksie drogo­
wym. Setki mieszkańców po­
wiatu codziennie kieruje ro­
werami i motorowerami, mi­
mo, że nie posiada karty ro­
werowej stwierdzającej wy­
kazanie się znajomością prze­
pisów o ruchu na drogach pu­
blicznych w zakresie niezbęd­
nym do kierowania rowerem. 
Bezpieczeństwo i sprawność 
ruchu drogowego zależy od 
wszystkich użytkowników 
dróg publicznych.

Jest jeszcze spora grupa u- 
żytkowników, która nie chce 
tego zrozumieć. W 1965 roku 
zostało zatrzymanych na tere­
nie powiatu pleszewskiego 60 
praw jazdy, połowa zatrzyma­
nych to kierowcy zawodowi. 
W bieżącym roku zatrzymano 
już 45 praw jazdy, sezon mo­
torowy jeszcze nie został za­
kończony i wszystko wskazu­
je. że ilość zatrzymanych praw 
jazdy utrzyma się na podob- 
nvm poziomie jak w roku 
1965. (Iki)

POM stale są trudności z u- 
zyskaniem rozrzutników. Po 
prostu — brak ich dla wszyst­
kich.

Sprawą, która spędza sen z 
oczu gospodarzom gromady, 
są szkody wyrządzane upra­
wom przez zwierzynę leśną. 
Najwięcej szkód wyrządza 
zwierzyna z łowieckiego ob­
wodu hodowlanego. Zdaniem 
gospodarzy gromady, łowisko 
to posiada zwierzynę ponad 
swą pojemność, w dodatku, 
nie zapewniono jej dość żeru. 
A przecież chyba bazy paszo­
wej w tym łowisku (odpo­
wiednich enklaw, łąk itp.) nie 
brak. Częste są zadrażnienia 
między rolnikami, a leśnika­
mi na tle zaniżenia wysokości 
szkód łowieckich. Rolnikom, 
którzy odwołują się do komi­
sji GRN, prawie zawsze przy- 
znaje ona rację.

Z drugiej strony nic się nie 
robi dla ogrodzenia pól naj­
bardziej zagrożonych. Ba, 
mieszkańcy Niekurska chcieli 
ogrodzić swe pola w czynie 
społecznym, pod warunkiem, 
że Nadleśnictwo dostarczy ma 
teriał. Inicjatywa nie doszła 
do skutku, bo podobno — jak 
twierdzi Nadleśnictwo — bar­
dziej opłaca się płacić rolni­
kom „wartość” szkód łowiec­
kich (zaniżoną zresztą i tym 
samym krzywdzącą dla rolni­
ków), aniżeli dostarczyć im 
materiał(?!).

Jak długo jeszcze sprawy te 
będą psuły dobrą krew rolni­
kom z gromady Trzcianka?

(jn)

W Naclawiu (pow. Kościan) 
spadł z przyczepy znajdujące­
go się w ruchu ciągnika, 4- 
letni Lech Jurga. Dostał się 
on pod koła pojazdu i poniósł 
śmierć na miejscu.

W Pilskim Przedsiębiorstwie 
Poszukiwań Naftowych pod­
czas przesuwania 3-tonowego 
zbiornika został nim przygnie­
ciony i poniósł śmierć Henryk 
Piwowarczyk.

W Bielsku (pow. Między­
chód) 14-letni rowerzysta Ka­
zimierz Marek wymijając sa­
mochód zderzył się z jadącym 
z przeciwnego kierunku mo­
tocyklistą Marianem Dykrza- 
kiem. Obaj doznali ciężkich 
obrażeń.

W Olszowej (pow. Kępno' 
motocyklista Piotr Gruszka 
najechał na pieszych — idą­
cych prawą stroną jezdni. Mo­
tocyklista oraz Czesław Gło- 
wik i Teresa Kokot zostali 
ciężko ranni.

*
W Romanowie (pow. Kroto­

szyn) Stanisław Majchrzak ja- 
dąc motocyklem z nadmierną 
szybkością uderzył w kamień 
i wywrócił się. W rezultacie 
doznał m. in. złamania pod­
stawy czaszki.

Rzemieślnicy i spółdzielcy z Wielkopolski 
na przymorsk ch szlakach

Doroczne rajdy spółdzielczości pracy i rzemiosła woje, 
wództwa poznańskiego cieszą się dużą popularnością. 

Świadczy o tym każdorazowo masowy udział turystów pje, 
szych i zmotoryzowanych. Tegoroczny rajd odbył się pod ha 
słem „Ziemia Gdańska Jesienią”. Celem jego było tym r». 
zem nie tylko zapoznanie uczestników z pięknem prastarej 
Ziemi Gdańskiej i dalszego rozpowszechnienia turystyki 
wśród pracowników wielkopolskiego rzemiosła i spółdziei. 
ców, lecz również uczczenie 10i)0-lecia Państwa Polskiego o. 
raz złożenie hołdu bohaterom Westerplatte.

Trzydniowy rajd zgromadził • po­
nad 290 uczestników, w tym wię­
kszość kobiet. I tym razem prze­
ważała młodzież.

Po złożeniu wieńca i kwiatów 
pod pomnikiem Bohaterów Wester 
platte i przejażdżce statkiem z 
Gdańska na Hel i do Jastarni, po 
szczególne zespoły różnymi droga­
mi podążały do punktu docelowe­
go w Jastrzębiej Górze. W czasie 
rajdu wykonywano różne zadania,

Zgon 
Alfonsa Drzewieckiego

W Poznaniu zmarł po dłuższej 
uciążliwej chorobie znany długo­
letni działacz sportowy Alfons 
Drzewiecki w wieku 68 lat.

Zmarły był jednym z pionie­
rów, wytrwałych działaczy i re­
prezentantów polskiego hokeja 
na trawie. Drzewiecki w pierw­
szych latach okresu między wo 
jennego był współzałożycielem 
klubu łyżwiarskiego, a także u- 
prawiał przez szereg lat hokej na 
trawie. W Gnieźnie stworzył sil­
ny ośrodek swej ulubionej dyscy­
pliny. Jego główną zasługą było, 
że KS Stella (Sparta) przez kil­
kanaście lat dzierżyła tytuł mi­
strza Polski. Wychował on wielu 
znanych reprezentantów w hoke­
ju na trawie. Za zasługi na tym 
polu Alfons Drzewiecki otrzymał 
tytuł Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej.

Pogrzeb A. Drzewieckiego od­
będzie się w sobotę 24 bm. o 
godz. 11.50 na cmentarzu w Juni- 
kowie.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

Jan Kowalczyk 
prowadzi w mistrzostwach

W konkursie zwykłym o na­
grodę prezydium PRN Gniezna 
jeździeckich mistrzostw Polski 
zwyciężył J. Kowalczyk (Legia) 
na „Blekocie” przed Wdziadczy- 
kiem (LZS Kozienice) na Odrze” 
oraz A. Matławskim Gniezno na 
,.Plonie”.

Drugi półfinał w mistrzowskim 
konkursie skoków przez prze­
szkody zakończył się podwójnym 
sukcesem, Kowalczyka (Legia), 
który na koniach „Drobnica” i 
.■,Ronceval” przeszedł par-cours 
długości 640 m przy 14 przeszko­
dach bezbłędnie. Taki sam wy­
nik uzyskali Ciebielski na ko­
niu „Hrabia” oraz Kozicki na 
„Berry” (wszyscy Legia). W do­
grywce, zwyciężył Kowalczyk 
zajmując dwa pierwsze miejsca 
na „Roncevalu” 0 pkt. i 34,0 sek. 
i na ,,Drobnicy” 0 pkt. i 34,2 sek. 
Trzecie miejsce zajął Kozicki na 
„Berrym” 0 pkt. i 35,2 sek.

Po dwóch dniach w mistrzo­
stwach prowadzi J. Kowalczyk 
(Legia) 22 pkt. przed Ciebielskim 
„Legia” — 18 pkt., Kozickim
(Legia) 16 pkt. i A. Pacyńskim 
(Służewiec) 15 pkt. bonifikacyj- 
nych. (za) 

wykazać sprawność w organizacil 
terenowej itp.

W grupie spółdzielców wygrał ze 
spół „Żeglarzy” — Start Leszno 
który zdobył proporzec przechodź 
ni. Na dalszych miejscach znaiaz' 
ły się drużyny: „Pimpusie” Chel 
miczna Pralnia Poznań, „Wagabun 
da” — Rawicz, „Sampo" — Spółek 
„Samochód”, „Studio” i „Kominia 
rze” z Poznania: w grupie młodzie 
żowej wygrali „Polanie” z Leszna 
(zdobyli proporzec przechodni).

W grupie zmotoryzowanej zwy. 
ciężyły dwie pierwsze drużyny 
spółdzielni „Samochód” przed ze- 
społem spółdzielni „Stare Miasto” 
Indywidualnie wygrał J. Szczepa^ 
niak przed A. Geltzem z „Samo" 
chodu” i J. Maćkowiakiem „Stare 
Miasto”.

Był to piętnasty rajd organizowa 
ny przez spółdzielców i rzemieślni- 
ków naszego okręgu. (x)

• W Oslo lekkoatletyczna repie, 
zentacja Norwegii uległa Finlandii 
188,5 : 221,5 pkt. Podczas tych zawo 
dów Pippola (Fin.) przebiegł 400 m. 
w czasie 47,4 sek., Kinnunen (Fin.) 
w oszczepie rzucił na odległość 
80,20 m., a Stenius (Fin.) w skoku 
w dal uzyskał 7,75 m.

o 12 października br. rozpocznie 
się w Meksyku „Tydzień Olimpii, 
ski”. W 10-dniowych międzynaro­
dowych zawodach weźmie udział 
520 sportowców z 22 krajów. Pol­
ska będzie reprezentowana przez 
20 zawodników. Nailiczniej wystą 
pią reprezentanci ZSRR. Do zawo 
dów wystąpi 39 sportowców.

• Po trzech dniach mistrzostw 
bokserskich Armii Zanrzyjaźnio- 
nych rozgrywanych w Budapeszcie 
w punktacji drużynowej prowadzi 
ZSRR — 9 pkt. przed Polską — 7 
pkt., Węgrami i KRL-D — po 5 
pkt., NRD — 4 pkt., Rumunią i Buł 
garią — po 3 pkt. oraz CSRS — 2 
pkt.

• Pięściarską reprezentację Pol­
ski oczekują w dniach 6 i 8 paź­
dziernika dwa trudne wyjazdowe 
mecze z NRD. W związku z tym 
do warszawskiego COPO przyje- 
dzie 20 zawodników, którzy przy- > 
gotowywać się będą do tych spot 
kań. Zabraknie w ĆOPO mistrzów 
olimpijskich Grudnia i Kuleją oraz 
Andruszkiewicza, którzy w tym 
czasie z trenerem Stammem uda­
ją się na „Tydzień Olimpijski” do 
Meksyku.

• Piłkarze F. C. Barcelona P<>" 
konali po dogrywce w meczu o Pu 
char Miast Targowych Real Sara- 
gossa 4:2 i zdobyli cenną nagrodę.

Nie nasz „Głos"
Korekta naszego dziennika, praw 

dopodobnie z nadmiaru patriotyz­
mu dla swojej gazety, zmieniła 
tekst przedwczorajszej informacji 
pt. „Najpoważniejsza impreza tu­
rystycznej jesieni.” W ten sposób 
zdumieni czytelnicy dowiedzieli | 
się, źe w Wolsztynie ukazało się 
specjalne wydanie „Głosu Wiel­
kopolskiego”, gdy tymczasem cho 
dzi o „Głos Wolsztyński”, które­
go specjalne wydanie zredagowali 
działacze PTTK. Tę inicjatyw? 
jeszcze raz chwalimy. A za ml‘ 
mowolny błąd — przepraszamy.

Wrzesień 
94 

Sobota

Gerarda

Słońce 5.40—17.48

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Król włóczę­

gów”; NOWY g. 19 „Bliźniaki z 
Wenecji”; OPERA — g. 19 „Hrabi­
na” (premiera); OPERETKA — g. 
19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE
CHWAŁKOWO: „Cristof, nie 

szalej...!”

KIWA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Czarny tulipan”; 
CZARNKÓW: „Małpia kuracja"; 
GNIEZNO — Lech: „Miłość blon­
dynki”; Polonia: „Poznańskie Sło­
wiki”; GOSTYŃ: „Jeden przeciw 
wszystkim”; JAROCIN — Echo: 
„Lekarstwo na miłość”; KALISZ 
— Kosmos: „Powodzenia. Char- 
łie”; Oaza: „Żołnierki”; Stylowe: 
„Gangster i urzędnik”; Syrena: 
,,Krzyżacy” i „Niekochana”; KĘP' 
NO: „Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego”; KOŁO: „Mr. Hobbs na 
urlopie”; KŁODAWA: „Pieczone 
gołąbki” i „Okropna żona”; KO­
NIN — Energetyk: „Sobótki”; 
Górnik: ..Niewierność”; KOŚ­
CIAN: „Lenin w Polsce”: KROTO­
SZYN: „Jeden przeciw wszyst­
kim”; LESZNO — Klubowe: „Dni 
grozy i śmiechu”? Panorama: „So­
bótki” i „Wystrzał*; MTĘDZY- 

CHÓD: „Kobiety strzeżcie się”; 
NOWY TOMYŚL: „Jutro Meksyk”; 
OBORNIKI: „Ojciec żołnierza”; 
OSTRÓW — Roma: „Nie przysyłaj 
mi kwiatów”; Słońce: „Winnetou” 
(I i n s.); OSTRZESZÓW: „Kata­
strofa”; PIŁA — Ikar: „Czarny tu­
lipan”; Iskra: „Poznańskie Słowi­
ki”; Koral: „Gdzie jesteś Maksy­
mie”; PLESZEW: „Niedziela spra­
wiedliwości”; RAWICZ: „Pieczone 
gołąbki”; SŁUPCA: „Ostatni cow­
boy”; ŚREM: „Szukajcie gitary”; 
ŚRODA: „Zawsze w niedzielę”; 
SZAMOTUŁY: „Lekarstwo na mi­
łość”; TRZCIANKA: „Gładka skó 
ra”; TUREK: „Dwaj z Teksasu”; 
WĄGROWIEC: „Sposób bycia” i 
„Piotruś partyzant*; WOLSZTYN: 
„Katastrofa”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„India”

KONCERTY

AULA UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Witold 
Krzemieński, solista — Ryszard 
Bakst — fortepian.

RADIO -------- ę
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (od g. 16 do 19 i od 
23 do 3) 69,74 MHz: 16.01 „Po­
południe z młodością”; 18 Konc. 
roirywk. „W sobotni wieczór”; 
18A0 Kwadrans z dedykacją; 19.10 
Public, międzynar.; 19.20 „Wędrów 
ki muzyczne po kraju”; 20.26 Wia 
domości sport.; 20.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny; 20.50 „Zgaduj- 
Zgadula” — „Czy znasz swego są­
siada”; 22.15 „To lubię”; 22.35 Chwi 
la poezji; 22.40 Tańczymy; 23.10 
Wiad. sport.; 23.15 Gra Zespół J. 

Miliana; 23.35 Edward Lalo: I-sza 
Suita z baletu „Namouna”; 0.05 
Program nocny z Warszawy; 0.55 
Kalendarz Radiowy; 1.05 d. c. pro­
gramu nocnego.

WIADOMOŚCI: 17.55, 20, 23, 24, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.50 Rozmowy na tema­
ty prawne; 9 Dla kl. III i IV „Ucz­
my się śpiewać”; 9.20 Od melodii 
do melodii; 10 „Z leśnych mgieł” 
— fragm. książki; 10.20 Z twór­
czości M. Karłowicza; 11 Dla kl. 
VII „Tonąca wyspa i cztery je­
ziora”; 11.30 Konc. chopinowski; 
12.25 Polskie zesp. radiowe; 12.45 
Czas dobrych gospodarzy; 13 Dla 
kl. III i IV „W podziemiach 
Warszawy” — słuch.: 13.20 Muz. 
rozrywk. — z nagrań Radia Brno; 
13.50 Sprawy niezwykłe i przy­
kre; 14 Czy -znasz tę książkę?; 
14.30 „Poznajemy nasze pieśni i 
tańce ludowe”; 15.05 Kultura pil­
nie poszukiwana; 15.30 Dla dzieci 
pt. „Otwarta szkatułka”; 16.05 Pu 
blicystyka międzynar.; 17.25 Wiel 
kopolska dla eksportu; 17.30 Gra­
jąca szafa; 18.15 Słynne zespoły; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muz. i Ąktualn.; 19.30 „Matysia­
kowie”; 20 H. Zacharias — skrzyp 
ce i jego „Czarodziejskie smycz­
ki”; 20.30 Utw. E, Griega w na­
graniach Ork. Fjfth. Królewskiej 
w Londynie; 21.27 Reportaż z 
Igrzysk Europejskich w Lekko­
atletyce w Odessie; 21.50 Mel. 
rozrywk.; 22 Radio-Variete; 23 
Muz. rozrywk. i tan.; 0.05 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6, 7, 8, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: Program I — Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 

do 3) 69,74 MHz: 7.30 Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 8.15 Utwory L. van Beet- 
hovena; 8.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym słuch, 
pt. „A w Warszawie jest tak”; 
10.20 Pieśni ludowe z Warmii i 
Mazur; 10.40 Konc. życzeń; 11 
„Anegdoty i fakty”; 12.10 „Pla­
my na mapie”; 12.20 „Wesoły au­
tobus”; 13.30 Duety instrumental­
ne; 13.35 Przegląd prasy literac­
kiej; 13.45 Rozgłośnia harcerska; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Popo­
łudnie z muzyką; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Niedzielny Teatr Popołud­
niowy „Sprawa Smagacza” i „Pod 
rzucona książka” dwa słuch.; 
17.20 Popularne melodie i piosen­
ki filmowe; 17.40 Mel. ludowe; 
18.05 Utwory wiolonczelowe gra 
P. Fournier; 18.20 Konc. rozryw. 
z nagrań Ork. PR. w Krakowie 
pod dyr. J. Gerta; 18.45 „Wizyta 
u dziadunia” opow.; 19.15 Muz. 
tan.; 20.30 Przed kongresem Kul­
tury Polskiej; 20.40 Wieczór lite- 
racko-muzyczny; 20.30 „Matysia­
kowie”; 21.15 „Doris Day i jej 
piosenki”; 21.30 Trzy po trzy; 
22.30 Tańczymy; 23.15 Nowości 
Programu III; 0.05 Program noc­
ny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
IG, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 1P Pozn. konc. życzeń; 
11.30 Tea+r Poezji i Baśni — „Baj 
ka o bajce” — wiersze J. Rataj­
czaka: 12.10 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 12.35 Wielka Ork. 
Symf. PR pod dyr. Wł. Ormickie- 

go z, udz. solisty — I. Iwanowa 
— skrzypce; 13.40 Mel. rozrywk.; 
14 Piosenka miesiąca; 14.30 Gra 
„Studio M2”; 15 Dla dzieci „Baśń 
o krasnoludkach i sierotce Ma­
rysi”; 15.45 Muzyka; 16.01 Konc. 
rozrywk.; 16.39 Koncert chopinow 
ski — Wł. Kędra; 17.05 Felieton 
na tematy międzynar.; 17.15 Pol­
skie tańce ludowe; 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 
„Scena polska” — Aleksander 
Zelwerowicz; 20 Transm. z Fil­
harmonii Narodowej X Między­
narodowego Festiwalu Muzyki 
Współczesnej „Warszawska Je­
sień 1966”. Transm. konc. Wiel­
kiej Orkiestry S_ymf. PR. w Kra­
kowie p. d. J. Krenza^ 22 Ogól­
nopolskie wiadom. sport.; 22.21 
Pozn. wiadom. sport.; 23:20 Z na­
grań słynnych zesp. kameral­
nych.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, ok. 20.45, 23.50.
TELEWIZJĄ 

......—"I

SOBOTA: 10—11.20 „Wyzwanie” 
— film fab. prod. włoskiej; 11.55— 
12.25 Biologia dla kl VIII — „Pier 
wszą pomoc”; 16.20 Progr. dnia; 
16.25 Progr. tygodnia (W-wa); 16.40 
iProgr. dla nauczycieli — „Pierw- 
fszokłasiści” — cz. I; 17 Wiadomo­
ści; 17.05 Progr. filmowy; 17.55 „Ga 
wędy wieków morskich”; 18.10 — 
„Młodzieżowy Klub Telewizyjny” 
— „Po szóstej”; 18.50 „Przemyśl” 
reportaż filmowy z cyklu — „Spot 
kania z tysiącleciem”; 19.20 Dobra 
noc i Monitor; ’0 „Trzy tys;ące 
sekund z Bogdanem Lazuką” — 
program rozrywk ; 21 Dziennik; 
21.15 Wiadom. sport.; 21.25 „Wy­
zwanie” — film fab, prod. włos­
kie; (1. 16); 22.45—0,10 ..Orzeszki w 
cyrku Europa” — filmowy pro­
gram rozrywkowy.

NIEDZIELA: 8 Politechnika TV 
— „Geometria wykreślna” — (°hrit 
zy elementów podstawowych)
Wykł. prof. dr. Fr. Otto; 8.30 P®" 
litechnika TV — „Chemia” - (”u 
dowa atomu i wiązania między 
atomami w cząsteczkach) — WyW- 
doc. dr A. Bartecki; 9 27-ma Ic’^ 
cja jęz. rosyjskiego; 9.20 Politech­
nika IV — „Matematyka” — (f0* 
nania liniowe o 2-ch i trze^ 
zmiennych) — Wykł. doc. dr 
Leitner; 9.50 „Parada Wojskowo 
z okazji zakończenia manewrów 
„Wełtawa” — Transm. z 
jowic; 11.10 Dla młodych widz® 
— „Gdzie jest klucz” — Program 
z cyklu — pozdrowienia dla n 
szych przyjaciół: 11.55 Wiadon10 
ci: 12.05 „Popularne 
ulubieni piosenkarze”;

melodie
l?.4O Sprzf

mierzeńcy — czy wrogowie 
cyklu — „W starym Kinie”; 1•' 
,.VV zielonym obiektywie”; • 
„Żelazne drogi” — program z 
klu — „Piórkiem i węgle”1 • 
„Wyobraźnia panny Uli” "”..k0, | 
dowisko dla dzieci Jana W* __ 
wskiego; 14.30 Program z cylc u 
„Portrety” - „Azyl”: 15 
w niedzielę” — turniej mias 
„Cieszyn — Tarnowskie G,’,J 
17.15 „Studio 63" - 
Wybór, ukła>l i reżyseria — _
Hanuszkiewicz; 18.05 „Załoga 
film tv prod. polskiej — z ' 0 
„Czterej pancerni i pies”: 1 
gram z cyklu — „Stare żyd • 
sy”; 19.20 Dobranoc i O7'en'h>'; 
20 „Słownik Wyrazów 
20:20 „Niebiańska miłość’ f 
wela filmowa prod. CSRS: 21 .. 
szawska Jesień” — Transm. . 
Konc. Finałowego z Sali l” 
Naród, w Warszawie: 2? Nief .a 
Sportowa: 22.’5 Wyniki 
PGL „Koziołki” i Akt. Spor

TV zastrziega prawo zmi*®- ;
6 ..GLOS WIELKOPOLSKI” AB
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